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Niemcy uspakajała opini i
a b y  z a s k o c z y ć  E u r o p ą

S u d e c k i  s c h e m a t  p r o p a g a n d o w y
B e r l i n , 4. 6. Z  k ół dobrze  po - 

irifo rm o w a n y ch  donoszą, że w śród  
czy im ilców  d e cy d u ją cy ch  istnieją 
tendencje  d o  pew n ego  za la g cd zc- 
nia sy tu acji m ięd zyn a rod ow ej. 0 -  
ezyw iśeie ma to w yłą czn ie  ch a 
rakter posun ięcia  taktycznego. 
Chodzi m ian ow icie  o u spok ojen ie  
Państw eu ropejsk ich , aby następ
ie ,p o s t a w ić  je  przed n cw y m  fa k 
tem dokonanym .

U trzym ują , żc N iem cy pragną 
w roku  bieżącym  trzym ać się 
schem atu su deck iego. N iem cy w  
og ó le  są skłonni do ru tyn y  i d la - 
tego, gdy  pew na taktyka dala im 
raz pewiye' rezultaty, to chcą się 
i ą  pos łu g iw ać ch oćby  w arunki i 
jch» Przeciw nik  b y ł zupełn ie  inny.

aka rutyna niejednokrotnie do
prowadzała .Niemcy do klęski. Ja 
‘\° P lu n ię c ie  uspokajające uważa 
się zapowiedziane urlopy w S. A. 
i w  . S. O dłożen ie m a n ew rów  z
Końca liDca na sip-rmi,-,' • ■_ * . sierpien  i inne te - 
go rodza ju  zarządzenia.

p, zssądzać w tej chwili,! 
czy rak.yka ta będzie utrzymana.

N iem ieck ie  bow iem  koła w o jsk o 
w e tw ierdzą, że po spraw ie su 
d eck ie j trudno będzie  uśpić c zu j
ność E uropy.

L O N D Y N , 4. 6. Z angielskich  
k ół po lity czn ych  in form u ją  nas, 
żc propaganda n iem ieck a  w  A n 
glii stara się w m ó w ić  w  spoteczeń-' 

|Itwo angielskie, że w  n ajb liższym  
czasie nie nastąpią ze strony N ie 
m iec żadne gw a łtow n e  k rok i. P ro  
paganda ta w ysu w a argum ent, że 
N iem cy m uszą pośw ięcić  m iesiące 
letn ie  na ostateczne p rzyg otow a 
nie flo ty  n iem ieck ie j do działań 
w o jen n ych . O statecznie bow iem  
m anew ry  w ykazały , że w y szk o le 
nie flo ty  pozostaw ia w ie le  do ż y 
czenia.

P A R Y Ż . 4. 6. Z  p ow ażn ych  kół 
fran cu sk ich  in form u ją , że p o g ło 
ski o  bard zo  da lek o idących  zn isz
czeniach lin ii Z y g fry d a  przez p o 
w ódź są ce low o  podtrzym yw an e 
przez N iem ców . K ola  fran cu sk ie  
u trzym ują, że zniszczenia te ocz}-- 
w iście m iały  m iejsce. N adaw anie 
im jed n a k  nadm iernego znaczenia

leży  w  interesie N iem ców , k tórzy  I bliższe m iesiące m uszą b y ć  przez 
w  ten sposób  chcą u spok oić  o p i n i ę  N iem ców  pośw ięcon e na od b u d o - 
fran cu ską i przekonać ją, że n a j-  * w ę lin ii Z yg fry d a .

" T -------------------------------------------------------------- ' i

Oręż polski zawsze zwycięski
od roku 972 do 1918

972 — Czcibor, brat Mieszka I, zwycięża Niemców pod 
Cydynami.

.1005 —  Bolesław Chrobry zajmuje Łużyce. Milsko, Miśnię 
i Czechy, poczym zwycięsko odpiera najazd 
niemiecki.

1015 —  wojska niemieckie pod wodzą cesarza Henryka li, 
pobite przez Bolesława Chrobrego i zmuszone do 
panicznego odwrotu.

1017 —  Bolesław Chrobry odpiera 3-ci najazd Henryka II.
1109 —  sromotna klęska cesarza Henryka V. w bitwie 

z Bolesławem Krzywoustym na Psiem Polu.
133j —  Władysław Łokietek odnosi zwycięstwo nad 

Krzyżakami pod Plowcami.
1410 —  pogrom Krzyżaków pod Grunwaldem.
1435 —  klęska Krzyżaków pod Wilkomierzem.
1457 —  zdobycie Malborga przez Kazim. Jagiellończyka.
1466 —  zwycięskie zakończenie 13-letniej wojny z Kno - 

żakami.
1794 —  garść wojska polskiego odpiera armię Fryderyki 

Wilhelma II, oblegającą bezskutecznie przez 2 mie
siące Warszawę.

1806 — powstanie w Wielkopolsce wypiera zaborców 
pruskich.

1848 —  wojsko pruskie pobite pod Miłosławem i Sokoło
wem przez oddzinl partyzantów pod wodzą Mie
rosławskiego.

11. XI. 1918 —  młodzież i ludność cywilna rozbraja w oj
ska niemieckie w Warszawie.

27. 12. 1918 —  powstanie w Wielkopolsce wyrzuca stam
tąd wojska niemieckie.

Ku czci Kapłana — Bohatera
W s p u I a E e  u r o c z v s i o ś c i  p o d  O s s e r e m

Odsłonięcie pomnika Ks. Skorupki
W  niedzielę  w  godzinach  ran 

nych  w  O snowie pod  W arszaw ą 
od b y ła  się u roczystość odsłon ięcia  
pom nika ku  czc i boh atersk iego 
kapelana pu łku  p iech oty  „L eg ii 
A k a d e m ick ie j" , ks. Ign acego  Ja 
na S koru pk i, po leg łego  w  dn. 14 
sierpnia 1920 r. na po la ch  O ssow a 
w  w alce  z n ajeźdźcą .

U roczystość przypadła  w  dniu 
św ięta p u łk ow ego  p, p „L e g ii A -  
k ad em iek ie j", k tóry  w zią ł udzia ł 
w  uczczeniu  p o leg łeg o  w  je g o  sze-

K a t o l i c k a  L o t a r y n g i a  f f l j M f f e s t l l j G
s w e  p r z y w i ą z a n i e  d o  K o ś c i o ł a  

Wizyta kardynała Viieneuve we Francji
PARYŻ, 4-G. Lotaryngia ̂ g o to w a 

ła eniuzjasty.aciia powitanie legato
wi papieskiemu na uroczystości Jo- 
nny d‘Arc w Domremy kardynałowi 
Vilencuve. Drogi, którymi przejeż
dżał arcybiskup Quebec‘ u, dosłownie 
zasypane były kwiatami, którymi wi
tała go zgromadzona ludność.

Kardynał Vileueuve zwiedził Vit-

tcl, ContrcxcMilc i Ncufchateau, wi
tany przez ludność i władze. W prze
mówieniach, jakie z okazji powitań 

.w ygłosi! kardynał Vileneuve dostoj
ny gość Lotaryngii wielokrotnie pod
kreślał więzy, łączące Kanadę z 
Francją i Anglią, stwierdzając, że 
przybywa z prowincji, zamieszkałej 
przez Francuzów 7. serca i z du

cha. Kardynał położył specjalny na
cisk na kult Joanny d‘Arc, tak ży
wy w Kanadzie, gdzie wielka święta 
Francji jest głęboko czczona.

W  uroczystościach, jakie się od
były w Domremy, wzięły udział nie
zliczone tłumy ludności, z przedsta
wicielami władz państwowych i mu
nicypalnych na czele.

WWesdźaiac
nfeta

a u r l o p
nie należy przerywać prenumera

ty. Wystarczy telefon lub parę 
słów na pocztówce, (znaczek 5 gr., 
napis „sprana prenumeraty” ). 
Prosimy dzwonić: 309-32 (9— 16): 

adresować: Nowy Świat 15.

Zmiana adresu nic nie kosztuje.

POK A ŻEM ŻE ŻYĆ MOŻEM BEZ GDAŃSKA PRUSKIEGO  
7 STW O R ZYM  N O W E  DRO GI DO ZAMORSKICH

Ś W IA T Ó W !—
W T E D Y  TO I GDAŃSK ZMIĘ KNIE, POZBĘDZIE SIĘ BUTY 
1 POZNA, ŻE BEZ POLSKI M ARNY JEGO BYT  
1 ZN Ó W  JAK PRZED 1 ATY, SPŁYNĄ W ISŁĄ  SZKUTY,
A DLA POLSKI I GDAŃSKA WZEJDZIE N O W Y  Ś W I T ! - '

Tyszkiewicz: „Półwysep Hel w :im ie“.

regach kapelana.
P rzed nabożeństw em  k s^  b is

kup p o ło w y  G aw lina dok on ał p o 
św ięcen ia  kam ienia w ęgielnego, 
położonego pod n ow y  bu d y n ek  
szkoły  im. ks. Ignacego  Skorupki. 
P o  w m u row an iu  aktu ere k cy jn e 
go w  F undam enty  szkoły, w szyscy  
obecn i udali się na cm entarz w o 
jen n y w  O ssow ie.
, Na sam ym  cm entarzu  przed ka 
plicą ustaw iono piękn ie p rzyb ra 
ny zielenią ołtarz połow y. Na b ło 
niu przed cm entarzem  ustaw iły 
się w  czw orob ok u  oddzia ły  w o j
ska: pu łk  L eg ii A k a dem ick ie j, ba 
ta lion  strze lców  era z d y w iz jon  ar
ty lerii z Rembeiśłojifąsr 
nę czw orobok u  zam yka ły  d e leg a 
cje  m łodzieży  szkolnej* jtięskieij i 
żeńskiej szeregu organizacyj i 
poczty.

Mszę św. p o łow ą  odpiaw dl w  a- 
syście  m ie jscow ego  d u ch ow ień -' 
stw a ks. biskup p o łow y  G aw lina,

k tóry  od ołtarza w yg łos ił p od n io 
słe kazanie, n aw iązu jąc do p am ię
tnej b itw y  ^na polach  O ssow a w 
1920 r.

P o  nabożeństw ie j kazaniu ze
brani odśp iew ali chórem  „B oże  
-c o ś  P o lsk ę", poczem  nastąpiło 
złożenie w ieńca przez de legację  
p. p. L eg ii A k adem ick ie j na cm en 
tarzu przy kap liczce  -  g rob ow cu  
p o leg ły ch  żołn ierzy  p. p. L egii A -  
kadernickiej.

P o  u roczystościach  na cm enta
rzu w szyscy  obecn i udali się przed 
pom nik  ks. Ignacego  Skorupki.

P om n ik  - obelisk  składa się z 
graniastoslupa baza ltow ego o w y  
s t & o ie i . 3.5.>mtr. - w sg j^ r j f f l ggo 
się na postum encie betonow ym . 
Na ścianie p rzedn ie j obelisku  zo 
stała um ieszczona polerow ana 
płyta  z czarnego bazaltu , na k tó 
rej W3*ryty jest napis: „N a tych  
po la ch  śm iercią bohaterską w 
dniu  14 sierpnia 1920 r. po leg ł za

o jczyzn ę  ks. Ignacy  S k o ru n k a -.
C ałość pom nika ogrodzon a jest 
balustradą żelazną.

Po p rzyb yciu  na m ie jsce  u ro 
czystości przedstaw icie li w ładz 
w o jsk o w y ch  oraz cyw iln ych , ks. 
b iskup p o ło w y  w ojsk  polsk ich  Ga 
w lina dok on ał pośw ięcen ia  p o m 
nika, następnie dow ódca  O. K . 
gen. T ro jan ow sk i w  k rótk im  żo ł
n iersk im  przem ów ien iu  zazna
czył, iż ziem ie polsk ie  posiadają 
w iele  p ob o jow isk  przesiąkniętych 
k rw ią  rycss^ką polsk iego żo łn ie 
rza w w alkach  o n iepod leg łość na 
rodu. P olska w alczy ła  często i 
często brała m iecz do ręki.

P rzy  dźw iękach  hym nu n aro 
d o w e g o  gen. T ro jan ow sk i d o k o 
nał odsłon ięcia  pom nika, poczem  
od b y ła  się defilada oddzia łów  
w ojsk ow ych , organizacji, szkół, 
którą p rzy ją ł gen. T ro jan ow sk i w 
otoczen iu  przedstaw icie li w ładz.

Delegacja Albanii w Rzymie

M u s s o l in i  z a p o w i a d a
nową erę pokoju i dobrobytu

Sło n e cznie
P r z e w i d y w a n y  p r z e b i e g  p o g o d j  w

dniu 5 b. ni.:
P o g o d a  s l o n o t y j n a  i Ł ł '  u m i a r k o 

w a n y m  z a c h m u r z e n i u  n a  p ó ł n o c y ,  a  

n i e w i e l k i m  w  ś r o d k u  i n a  p o ł u d n i u  , 

kraju. T e m p e r a t u r a  o d  l S i s t  n a  W i 

l e ń s z c z y ź n i e  i .  w y b r z e ż u  d o  2 1)  s t .  

na o o ł u d n i u .  U m i a r k o w a n e  w i a t r y  

z a c h o d n i e  i  p ó ł n o c n o -  z a c h o d n i e .

S e tki w się cy fa rm e ró w
wiwatują na cześć pary królewskiej
S A S K A T O O N , 4. 6. A n gielska w in cji Saskaczcw an. 

para królew ska p rzeby ła  do  S a -1 D o Saskatoon, k tóre jest n a j-
o 1 -t/A   „  1—

R Z Y M , 4. 6. A g e n cja  Stefani | 
donosi, że w czora j o  godz. 19.30 j 
M usssol.n i w  obecn ości m in. Cia i 
no, podsekretarza stanu do spraw  J 
albańskich  B enin i i rezydenta Ja ! 
com eni p rzy ją ł w  pałacu  w en ec
kim  m isję  albańską, k tóre j towa i 
rzyszył d ow ód ca  albańskich  sił 
zb ro jn ych . P rem ier albański p o 
dzięk ow a ł M ussolin iem u za je g o i

gen. Józef Sereggi generałem  d y -re m  d elegację  albańską obiadem  
M in. Ciano p od e jm o w a ł w ieczc w  Vila M adam a.

L e p i e j  u m r z e ć  w  P o l s c e
niż żyć w Niemczech

W  O rzegow ie  p rzek roczy ! n iele
troskę o A lban ię , poczym  p iz e m ó ! galn ie granicę z N iem iec do P o l

ska toon o godz. 21.10 w  sobotę  po 
krótkim  zatrzym aniu się w  W ain 
w right, U n ify  i B iggar. W e w szy 
stkich tych  m ie jscow ościach  para 
k rólew ska by ła  ow a cy jn ie  w ita 
na przez ludność kanadyjską, pro

w iększym  centru m  przerffysło- 
w y m  p row in c ji, p rzy b y ły  setki 
tysięcy  farm erów  7. okolic , celem  
pow itan ia  pary m onarszej. O 
godz. 23.30 król Jerzy  i k ró low a  
E lżbieta od jech a li do  M elYille.

w ił M ussolini, zapow iada jąc r o z 
poczęcie  n ow ej ery  p ok o ju  i pros 
perity  dJa A lban ii. M ussolini za
kom u n ik ow ał jednocześn ie , że 
p rem ier albański Szew get V erla - 
ci M arka G ioni, M ustafa M erli 
ka K ru ja  i V angiel Turtuli m iano 
w ani zostali senatoram i kró lest
wa w łoskiego. O jc iec  Jerzy  Fish 
te m ian ow any został akadem i
kiem  a Gem il D ino am basadorem  
króla  i cesarza. Poza tym  Ernest 
F olig i został p ro fesorem  zw ycza j* 
nym  uniw ersytetu  rzym sk iego  a

ski 19 -łetn i Józe f Jarom in  z K o 
paniny w  pow . pszczyńskim . N ic 
daw n o został on n ielegaln ie  zw er 
bow a n y  przez ag itatorów  n iem iec 
k ich  do p racy  na teren ie N iem iec 
i odstaw ion y  do punktu  zbornego 
w  osław ionym  oboz ie  w  G o g o li
nie.

P o  zapoznaniu się ze stosunka 
mi na m ie jscu  Jarom in zorien to
w ał się, że został oszukany i przy  
p ierw szej nadarza jącej się okazji 
zb ieg ł do P olsk i. O św iad czy ł on 
w ładzom  polsk im . ŻE W O L I U -

3IRZEĆ W  PO LSC E, NIŻ Ż Y Ć  W  
NIEM CZECH .

W y b u ch  w u l k a n u
na Alasce

SE ATLE , 4. G. W ulkan  Vam an 
m in o ff na Alasul-, k tóry  w znow ił 
działa lność 23 m aja, bu dzi grozę 
w śród okoli-, ,-.ncj ludności tu b y l
czej.M ieszkańcy P $ ;fy v ile  w  p o 
płochu  opuścili m iasto.

P a n ik a  w n r .a g a  się  z g o d z in y  
na godzinę w  oczek iw an iu  na dal 
sze w yb u ch y .

D z i ś  o s t a t n i  d z i a ń
n a t y c h m i a s t  w p ł a ć  d r u g i

Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej
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6  s ta c ji d o  g a s z e n i a
w

eiektncznyih lamp ulicznych
c e l a c h  O . r .  L. G.

D ziś: św . B on ifacego  
Jutro: sw . N orberta

T E  A T i i t Y
W IELK I: N ieczynny.
NARODOWY: O godz. 8 ..Samuel 

Zborowski*", F. Goetla..
NO W Y: „W eek-end“ .
POLSKI: Sztuka Stefana Krnywo. 

szewskiego „Koleżanki” .
LETN I: „Pensjonat we dworze** 

Kiedrzyńskiego.
MAŁY: Z powodu choroby p. Przy. 

bytko - Potockiej —  nieczynny.
MAŁE Q U I PRO QUO: Rewia

, Strachy na lachy".
KAM FRALN Y „E spose pani mi- 

nistrowej" Krzewińskiego.
MALICKIEJ (Marszałkowska S ): 

Julia kupuje sobie dziecko** z Ma
licką.

„8.15“ : .Baron Kimmel" operetka
W altera Kelle.

ATEN EU M : Teatr nieczynny, fu
tro premiera komedii „Szczęśliwe 
dni".

BUFFO (Mokotowska 73): Teatr
nieczynny. t

ROS. STUDIO DRAM. (N. Świat 
19): „Szczęśliwe małżeństwo** Mi
kołaja Trigera.

INSTYTUT REDU TY: „Haneczka 
i duch“ .

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHN\ ul. Narbutta 14 „F ig le  Ska- 
oena” .

Lampy uliczne w 
mają własnej sieci 
przyłączone są do sieci ogólnej O- 
świetienia i siły, wskutek czego mu
szą być włączane bądź indywidualnie 
(przy sieci kablowej), bądź grupowo 
(przy cieci powietrznej).

Warszawie n ie ' Istota jego polega na tym, ze dn 
kablowej, lecz sieci, w momencie gdy trzeba gasić 

lampy, puszcza się prąd o innej czę
stotliwości, niż ją ma prąd roboczy, 
a lampy, które inają Być zgaszone, 
zaopatruje się uprzednio w specjalne 
przyrządy, przekaźniki, wrażliwe na 
tę właśnie częstotliwość i wywołu- 

wyłączników gaczących
Obecnie wszystkie lampy uliczne 

zaopatrzone są w automaty zegaro- j jące ruch
we, zapalające i gaszące je o ozna- ; lampę
czoncj godzinie z dokładnością d o ; Tc zapalenia lamp zgaszonych u-
kilku minut \ żywa się znów prądu o jeszcze innej

Urządzenie to zupełnie wystarcza- ! częstotliwości, 
jące i odpowiadające potrzebom życia | Aby urządzenie to działało spr w ■ 
codziennego, nie odpow ada wym aga. ; nie,» .musi byc wybudowana w mieś. 
niom obrony przeciwlotniczej (O P . ! cie pewna liczba stacji P niewielkiej 
L .), której jednym z głównych czyn- ! mocy, które puszczają w dnnej chwi- 
ników jest jednoczesne lub przynaj-; li do sieci kablowej prąd o różnej czę 
mniej bardzo szybkie —  trwające stotllwości.
nie dłużej nad kilka minut —  zapa. 1 Częstotliwości _ potrzebne do cen- 
lanie i gaszenie lamp z jeanego c e n - , tralnego zapalania i gaszenia lamp 
tralnego ęunktu lub z kiiku punktów, włączonych do wspólnej sieci są kil-

F I T ^ A  ^  i l E J S K A
^  "  N ow y Świat 29, tel. 605 33

p a m a  W zorow a p rzech ow aln ia  fu ter  la tem  tańsze p rzeróbk i a a a l

X V II Z ja & J  “1*o d y c h  P r a w n ik ó w
8 — 11  czerwca b. r.

kakrotnie wyższe od częstotliwości 
prądu roboczego w Warszawie.

Aby zastosować w stolicy najlep
szy ze znanych dotychczas systemów, 
Elektrownia Warszawska przeprowa
dziła studia nad analogicznymi urzą
dzeniami, wprowadzając niedawno w 
niektórych większych elelrtrowniach 
Europy Zachodniej.

Sieć warszawska Ina być zaopatrzo
na w 6 stacji przeznaczonych specjal
nie do gaszenia lamp w celach O. P. 
L., dających impulsy 0 12 różnych 
częstotliwościach.

f h l i i t k i  m m f
dzieli tylko narody* Od szciuicm 
nikt Cię nie oddzieli gdy nanędriert 
los I klasy 45 Loterii w kolekturze 
J* Haladejowej p , Ł

M w m  m a f t M r  w m . t H w n r
W arszaw a —  C entrala : N o w y Św iat 47 O d d ziały : K rak . P rzedm . 87. Nowy Swiftt 

30, Chłodna 68, M arszałkow ska 86, W ło c h y  k /W a rsza w y , 11 L istopada 3.

Słóż ofiarę
na F.O.N.

W sbecooSci M a rsze .-ka  Ś m ig łe g o -R y d za

f y s t a m  prac studentów  A . S. P.
Poważny dorobek artystyczny Akademii

K  I W A
Inform acje o film ach dozw olo

nych dla m łodzieży tel. 7.11-25
HOLLYW OOD: „Przestępca” . Na 

scenie: wysT-.py artystów.
IT A L IA : „Zamknięty śwTat”  i do

datki.
JURATA „Zbłądziłem" oraz „K a

pryśna eKspcdientka*.
LOT „C d d »d ł śnurłych*" i „Kocha, 

lubi. szanuje".
K O M E T A : „W szędzie kobieta , na 

scenie rewia.*
MARS: „M ilcśc w dżungli".
K IN O  M" EJ SKIE — Hipoteczna 

8 . ..Brawura’.
NAFOLSON: „Francja czuwa".
O L ZA : „N ,ebeap:eczna granica" 

i dodatki.
KINO PAR. ŚW. .ANDRZEJA: 

„L ot po szczęście**.
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 

„Ziemia Błogosławiona".
PAN ORAM A II (Nowy św iat 27): 

Grecja i Groty podziemne w Eyzies.
P R A G A : „Cztery córki”  i rew ia.
P R A SK IE  OKO: „A lpejsk ie  os

ły* i „L udzkie serca".
R O M A: „K orsarze Północy".
SOKÓŁ: „Agentka K 2 1”  i „Zagi

niona dżungla” .
STUDIO: „Dom Bankowy’ .
ŚW IAT: „H e y d y ”  i dodatk*.

Sobotr., 27. 5 39 r. prem iera

f ó n o  K O M A  D 5 ^
Film w kolorach
n a t u r a l n y c h

K o r s a r z e

Dodatek W alta D isneya 
_  Św ięta pocz. 3, 5, 7, 9.

W  dniach od 8 do 11 b. m. odbę 
dzie się w Warszawie X V I I  D orocz
ny Zjazd Delegatów Związku Zrze
szeń Mfodych Prawników R. P „ czyli 
t. zw. popularnie —  Ujazd Młodych 
Prawników.

Związek Zrzeszeń Młodych Praw
ników R. P. jest jedyną organiza
cją prawniczą polską, jednoczącą w 
swych szeregach młodych prawni
ków wszystkich zawodów: sądownic
two, adwokaturę, notariat i praw- 
nictwo administracyjne —  ogółem 
do Związku należy 21 poszczegól
nych zrzeszeń zawodowych liczących 
około 3000 członków

Zasadnicze znaczenie Związku 
tkwi w tym, iż jest to Jodyna or 
ganizacja prawnicza między zawodo
wa.

W  zakres działalności Związku 
wchodzi: reprezentowanie mfqdęgo
prawnictwa polskiego, przedstawi- 
rielstwo i obrona interesów zawodo
wych, działalność naukowa i wr 
dawnioza, mająca na celu pogłębię 
nie wiedzy zawodowej, samopomoc, 
pośrednictwo praey, utrzymywanie 
stosunków z młodym prawnictwcin 
innych krajów, organizacja wcza=ów 
i  działalność tow uzyska-

Przede wszystkim zaś Związek 
Zrzeszeń Młodych Prawników ma na 
celu przystosowanie do potrzeb 
W ielkiego Narodu Polskiego zarów
no prawa, jako zbiori rozumnych 
przepisów, wolnych od wszelkiej 
skostniałości, jak i prawnika, t j. 
człowieka stoiąrego -la odpowiednio 
wysokim puziom.e zawodowym > i c 
tycznym, stosującego umiejętnie 
normy prawne w życiu codziennym

Zjazd Delegatów w :oku  bieżą?ym 
odbędzie się, stosownie do przyję
tej kolejności, w Warszawie.

Na porządku obrad znajdą się 
najdonioślejsze sprawy, a m in. 
sprawy polskiego stanu posiadania 
w zawodach prawniczych, przygoto
wanie zawodowe młodych prawni
ków, reforma studiów prawniczych 
i zagadnienia stanu materialnego 
młodych yrawmkuw.

Dla inform acji a Am lenić należy, 
iż poprzedni t. j. X V f Zjazd Delega
tów Zrzeszeń Młodych Prawników 
R. P. odbył się w Poznam u, przy 
czym na tym Zjeździe zostały wpro
wadzone zmiany statutowe, n  jo.
zaś* zapadła '  doniosła urhwa.a iż
członkim i "w ą zk u  Zrzeszeń nic mo
gą być żydzi i osobnicy prcYoize- 
nia żydowskiego, bez względu na
ich obecne wyznanie.

W  sobotę, dn. 3 bm . M arszaŁek 
E dw ard  Ś m ig ły  R ydz, w o b e cn o 
ści gen era lie ji Oraz p rzed staw i
c ie li M inisterstw a W . R . i O. P  
z min- Ś w iętosław sk im  na czele 
dokcńnt —  otw arcia  d oroczn ej 
w y : la w y  prac studentów  A S P . a 

i ;ępn ie  pozosta ł na w ystaw ie

w ych . K ute w  blasze m iedzianej 
pop iers ia  są pełne w yrazu  a sta
rannie w yk on an e  tace stanow ić 
m ogą  estetyczn ą ozd ob ę  n o w o 
czesnego w nętrza .

In teresu jąco  przedstaw ia się 
rów n ież dział rzeźby  m on u m en 
ta ln ej, w yk on an e  z g lin y  lu b  gip

Jubileusz 525-lscia
Bractwo Strzelców Kurkowych —  

najstarsza organizacja w W arsza
wie, obchodzi w dniach 25 — -  
b. m. pod protektoratem P ar.n  Pre
zydenta Rzeczypospolitej^ Polskiej i 
Naczelnego Wodza swój 525-Ietni ju
bileusz, na który zapowiedzieli swój 
przyjazd delegaci Bractw Kurkowych 
z całej Polski. ____

Walne zgromadzenie
akcjonzriuszów 

Tow. „Ruch”
P od przew odnictw em  p prozrsa 

S. K rzyw oszew skiego odbyło  się w  
siedzibie własnej przy al.^Jerozolim
skiej nr. 83 walne zgromadzenie 
akcjonariuszów  S. Ą. „R uch ” .

N aczelny dyrektor spółki p. E. 
S ey fricd  przedłożył sprawozdanie z 
działalności przedsiębiorstwa zh r  
1938, który  zaznaczył się we w szy
stkich działach w zrostem  obrotów  
sięgających  złj 27,000.000.

Do now ego Zarządu w eszli: pp: 
L. Puławski, E. Seyfried, S. G odyc- 
ki - Ćwirko, dr. J. Gebethner, M. 
Dobija.

- t  : A  i ■
Marszalek Śm igły - Bydz podczas zwiedzaniu, w ystawy

jeszcze  o k o ło  3 -ch  godzin , zW.ie-t 
dza jąc ją  szczegółow o, oprow adza  
ny  przez p ro fe so ró w  uczelni.

W ystaw a tegoroczn a  p o szczy 
cić  się m oże szczególn ie  liczn ym  
i różn orod n ym  dorobk iem  a rty 
stycznym . Jedną z n a jc ie k a w 
szych grup ekspon atów  pok azu je  
prow adzon a przez p ro f. K otarb iń  
sk iego p racow n ia  technik  m etalo

S t r a s z n a  ś m i e r ć  c t e £ e d k a
w torfowisku

N A P O L E O N * * ™ . *

Rew elacyjny 
Film-Dokumcnt

P r a n R u f a  

C a a w a  •••
U l g i  W a ż n e

KOLLYWC3C
pocz. w dni pow, 5 ost. 9 .15  
w Niedz. i św . 2.30 ost. 9 .15

P r z e s t ę p c a
w roli gt. Sessve Mayakawa 

Viktor Francen
na scenie w ystępy artystów scen 

w arszaw skich

M I E J S S O
pocz. 6 8 ‘.O; w święta 4, 6 8 10

B R A W U R A
Myrna LOY Clark GABLE 

SPENCER TRĄCY 
Ulgowe ważne za wyjątkiem so

bót i świąt

W e w si K u rów  w  p ow . w ie lu ń  
skim 11-letn ia  Z o fia  C huda w y 
brała się d o  pob lisk iego  to r fo w i
ska po kw iaty . W  p ew n ej ch w ili 
d z iew czyn k a  ugrzęzła w  to r fo w i
sku i n ie m og ła  się z n iego  w y d o

stać. P o  u p ły w ie  k ilkunastu  m i
nut zanurzyła  się ju ż  ca łk ow icie  
i pon iosła śm ierć.

Z w ło k  dotych czas nie w y d o 
byto.

Sławne ikoEtceriii
cykl ? ui^ycji radiowych

> 9

KINO Kxak Przedm  b*6 
Ceny od ęr 54

p. codz. o 5,

IURATA
w niedz. i św. o 12 puranki

B Ł A 0 Z I Ł E M
o ra z

K A P R Y ŚN A
EKSPEDIENTKA

Sezon koncertowy roku 1829 przy
niósł Warszawie emocje zgoła nie
codzienne. Zjechał tu bowiem sław
ny na cały świat Paganini, król 
skrzypków, o którym już wówczas 
krążyły legendy. Przybycia jego o- 
czekiwała cała Warszawa, oczcKiwał 
także z niecierpliwością i napię
ciem... Chopin,

Sensację przybycia sławnego ar
tysty powiększyła jeszcze okolicz
ność, że w tym  samym czasie przy

widzianego na sezon letni cyklu ra
diowego p. t. „Sławne koncerty**.

su m od ele  b u d ow li są pełn e ro z 
m achu, ch arak terystyczn ego  d la  
w szystk ich  p ro je k tó w  prof. 
P n iew sk iego .

P ra cow n ia  p ro f. T ich eg o  w ystą 
piła z c iek aw ym i, o  szlachetnej 
lin ii ch oć  m oże n ieco  m on oton n y  
m i ze w zg lęd u  na b a rw ę  po lew y , 
okazam i ceram ik i, p ro d u k o w a n y 
m i z k am ion ki i rodzin nego  k a 
olin u  system em  w y sok ich  tem pe
ratur.

Ten  w łaśnie  sposób w ykon an ia  
—  ja k  zw ierzała  nam  się asystent 
ka profesora  jest n a jtru d n ie jszy  
i n a jn ieb ezp ieczn ie jszy , da je  je d 
nak  doskon a łe  e fek ty , gdyż o- 
gień, regu low a n y  u m ie ję tn ą  rę 
ką ceram ika spełnia ro lę  m a lar
sk iego pendzla .

Stud ium  arch itek tu ry  w nętrz, 
tej n a jb a rd z ie j u ty lita rn ej dziedzi 
n y  sztuki w ystą p iło  przede w szy 
stk im  z szeregiem  plansz i m odeli, 
p rzed sta w ia ją cy ch  dom ki w y p o 
czy n k ow e  różn ego  typu.

N ie m am y zam iaru n eg ow a ć  po 
trzeb y  tego  rod za ju  in ic ja tyw y . 
Jest ona konieczna ze w zg lęd u  na 
zb liża jący  się sezon letni, w  k tó -

„ T a t r y  i P o d h a l i
Wysiewa fotograficzna w Zakopanem

Muzeum Tatrzańskie im. dr. Tytusa 
Chałubińskiego w Zakopanem przy- 

; stępuje do zorganizowania w lecie 
ib. r. drugiej wystawy fotograficznej 

jezdzał do W arszawy również sław- ; pod hasłem „Tatry i Podhale**, 
ny i znakomity wirtuoz skrzypiec, j Wystawa mieścić się będzie w sa

lach państwowego gimnazjum rzeźbyKarol Józef Lipiński. Nie było to 
pierwsze spotkanie aou mistrzów, 
ale tym razem przybrało ono form y 
ostrej walki konkurencyjnej. W ar
szawa podzieliła się na dwa zwal
czające się obozy.

O wydarzeniach tych opowie ra
diosłuchaczom audycja dn. 6.6 o go 
dzinie 21.00 opracowana przez St. 
Wasylewskiegó, zatytułowana „L i
piński i Paganini w  Wurszawio**. 
Będzie to pierwsza audycja z prze-

i stolarstw a (szkoły przemysłu drzew- 
nego), w Zakopanem i Trwać będzie 
od 15  lipca do 15 w rześnia 1939 r.

Tematem wystawionych prac mają 
być zdjęcia krajobrazu, przyrody, 
sportu narciarskiego i turystyki w yso
kogórskiej, ludu, zabytków architek
tury, przemysłu ludowego, życia se
zonowego w  letniskach z terenu po
wiatu nowotarskiego (Podhale. Tatry 
Pieniny, Obawa, Spisz, Górce, Zako

pane, Rabka, Szczawnica). Najwięk
szy dopuszczalny format zdjęć 30 X 4 0  
największa ilość obrazów jednego au
tora może wynosić i0 prac.

Zarząd Muzeum rozesłał do szere. 
gu ych amatorów - fotografów 
zaproszenia do wzięcia udziału w w y
stawie, poza tym osoby zainteresowa
ne wystawą proszone są o przystanie 
adresu celem doręczenia zgłoszenia. 
Ostatni termin nadsyłania prac upły
wa 1 lipca 1939 r. Adres dla informa
cji, zgłoszeń, przesyłek i wszelkiej 
korespondencji: Muzeum Tatrzańskie 
im. Dr. Chałubińskiego w Zakopanem.

iioi.iv swiai 23 ‘25 
C h m ieln a  -

A m r t y  J A U R
po raz pierwszy w komedii 

francuskiej

„DOM BANKOWY
p o cz . sea n sów  o , 7, 9.15

^ K O M E T A
Chłodna

340 r&botników bez pracy
po unieruchomieniu fabryki w Lublinie

( j .  k .) .  Ja k  p isa liśm y —  w  L u 
blin ie  m iała  się o d b y ć  licy tac ja  
fa b ry k i m aszyn  ro ln iczych . L ie y - 
tacja  by ła  w yzn aczon a  na 25 m a
ja . Z e  w zg lę d ó w  fo rm a ln y ch  z o 
stała ona odroczon a  d o  w rześn ia

W arsztaty  fa b ry k i są jed n a k  
n ieczynne, p on iew aż d y re k c ja  n ie 
m oże Znaleźć dostępu  do źródeł 
k red ytow ych . W sku tek  tego  340 
rob otn ik ów  pozosta je  bez pracy.

OGŁOSZENIA
D R O B N E

ARTYKUŁY

f
s p o r t o w e :

RAKIETY > piłki teniso
we ora* wszystko do sportów 
w dużyhi w ybirzu poleca

STEFAN STEFATSK1
Jasna 12 naprzeciw Filharmonii

ry m  n a jw ięce j takich d o m k ó w  p o 
w sta je . N iechże w ięc  będ ą  on e  e -  
stetyczn e i m iłe  d la  oka. N ie 
m n ie j jed n a k  spodziew aliśm y się 
u jrzeć  w ię ce j plansz i m odeli, d o 
ty czą cych  w n ętrz  m ieszka lnych  
je d n o  i  d w u izb ow ych , dla jed n ej 
i k ilk u  osob

A rch itek tu ra  jest b ow iem  n a j
bardzie j u ty litarną, przeznaczoną 
d la  m as społeczną  n ie jak o  gałęzią 
sztuki.

C z łow iek  w  naszym  k lim acie  
przepędza trzecią część sw eg o  i y  • 
cia w  m ieszkaniu . v

M ożn aby  za ry zyk ow ać tw ie r 
dzenie, że je g o  charakter, sposób 
m yślen ia , je g o  nastrój i sa m op o 
czu cie  zależą od tego, *w jak im  
w nętrzu  w zrastał i w ja k im  p rze 
b y w a .  D la lego  p iln ym  i d om a ga 
ją cy m  się szyb k iego  rozw iązania 
zagadnien iem  jest kw estia ła d n e
go i w yg od n ego  w nętrza m ieszkai 
nego dla średn iozam ożn ej rodziny. 
S ądzić  należy, że za interesow ania  
studium  arch itektu ry  p ó jd ą  w  
przyszłości po  te j w łaśnie linii

P ew n e  ten d en cje  w  kierunku 
stw orzęn ia  m ebla  nopularaefto  d o  
strzec m ożna w  osiągnięciach  
prof. Schneidra . Z a p ro jek tow a n e  
i w yk on an e  przez je g o  u czn iów  
fo te le  są n apraw dę w yg od n e , są 
„d o  siedzenia** —  i tu jest ich  naj 
w iększą zaletą.

N ie sposób w  k ilku  słow ach  o -  
m ó w ić  potężn y  d o ro b e k  malarski 
u czn iów  p rof. K otarb iń sk iego  
P odk reślić  jed n a k  należy d osk o 
nałą k om p ozyc ję , jak a  cechuje 
w szystk ie n iem al p łótna . Jest cnr. 
w yrazem  opanow an ia  tzetniosłA 
—  ta len tów  lu b  szukania now ych 
d ró g  on ego  tw órczeg o  „n iepokoju  
arty styczn ego1* —  n ie  dostrzegł’ -  
śm y. v

T ak sam o bardzo  udane, t c h rą -  
ce rom an tyzm em  p rym ity w n eg o  
kunsztu  są prace u czn iów  prof 
O stoi -  C h rostow sk iego .

C a łość w ystaw y , ora z  z n ie w y - 
m ien ion ym i poprzedn io  p ro je k ta 
m i d ek ora c ji teatra ln ych  oraz u - 
trzym an ym i w  stylu  lu d o w y m  ki 
lim am i —  p opraw n a i staranna, 
ch oć  w  dziale sztuki stosow an ej —  
za m a ło  Związana z rzeczy w isto 
ścią. v

Z  M okrzycki.

[ L E K A R Z E J
Dr, Med.

Z U R A K O W 5 K I
WENERYCZNE, skórne, płciowe. Ko

biety przyjmuje lekarka
DR. ANIELA R A T A J
CHMIELNA 25, godz. od 1IAC do fi
wit.cz Niedziela do 1 pp. GABINET 

I iLEKTRPśWJEA TL D LECZNICZY 
Diatermia krótkie fale (i‘ARSÓNVaL 

1 inne.

“  NERWOWEGO
NERW ICE SERCA — ŻOhĄoKA
z a k ł a d  Pr z y r o d o  l e c z n ic z y

„ K M I R A *
WarE.tr:-* i, Al. Szacha 8. Tek 9A8JS9 

Czynny 10 — 13 ł 16 — 20.
Wodolecznictwo specjalne — Tera- 
pia krótkofalowa — polewy syst. 
Dr. Żniniewicża —  jonizacje. Kura
cjo ryczałtowe, Ordynacje lekarzy 

specjalistów.

SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA

P  Ł. U  C  A
PRZEŚWIETLENIE 

MARSZAŁKOWSKA 49, tc!, 9.0004
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"Sma Ł o t w a  w o b e c  o sta tn ich  w y p a d k ó w
  i i • r7_ _   .. „  i. Au ,, iti-łrm 4 a w r V i om niomip^lnm
■V prasie międzynarodowej 

powtarzane są w ciągu ostat- 
dieh dni pogłoski o zamierzo- 
|jyni jakoby rozbiorze Słowa
cji Pisze się ciągle o lym, że 
Niemcy, którzy przed paroma 
^dcsiąeami przy pomocy Sło
wacji rozbili państwo czecho
słowackie, ouecnic z kolei rze- 
czy chcą rozbić państwo sło
wackie. Mówi się o tym, że 
7 *pWacja hi a być podzielona
l,:ędzy Trzecia Rzesze i W ę 

gry Ł
^futlno przesądzać, czy po

ił ńaki te ściśle odpowiadają 
l ®ivdzie. Jest rzeczą jednak 

N Pcłhie niewątpliwą, że dla 
, *Jktów Słowacja jest wy^ 
^'ceńie atutem do prowadze- 
lnń rozgrywek w basenie nad- 
'■imajskim. Ubieranie się W 
piórka obrońców Słowacji, co 
Ć»)l4ili Niemcy przed paroma 
"lińsiacami, jest zwykłą perfi
dią, przykład słowacki jest 
leszcze jednym dowodem, żc 
"'^półpracn z Niemcami w 
s p o s ó b  lojalny nic jesl zupcł- 
U|e możliwo, że go kiwi są oni 
w każdej chwili zdradzić, swo- 
■lc8o' kontrahenta, choćby z je
go strony nie spotkali żadnych 
nielojalności.
. Sprawa Słowacji nie jest 
je d n a k  obojętna dln P o ls k i .  
Wchodzi ona bezpośrednio w 
krąg naszych zainteresowań 
P o li ty c z n y c h . Z a g a d n ie n ie  s ł o 
wackie jest z a g a d n ie n ie m , któ- 
r®g<5 bez P o ls k i  r o z w ią z y w a ć  
n ie  w o ln o .

Uzisie.isza niezależność Sło
wacji jest dość iluzoryczna w 
każdym razie stwarza możli
wości, że przy sprzyjających 
okolicznościach może ona wy
zwolić *ię z dotychczasowych 
więzów Rozbiór Słowacji, czy 

ałkowite jej pochłonięcie 
przez któregokolwiek z jej 
sąsiaduw przekreśla te nadzie
je, \V interesie Polski leży, by 
,e nadzieje nie zostah pize- 
1-reslone.

Poza bezpośrednim intere
sem państwowym działają ju 
l ównińz pcw lic czynniki^ ogól
niejsze. Słowacy są natodem  
słowiańskim, W  obecnej sytu
acji polilycznej rola Polski 
wśród narodów słowiańskie]. 
Jest zupełnie specjalna: Pol
ska wn sunęła się na ezoło na
rodów słowiańskich. Nie mo
że więc być dla Polski obojęt
ne, że naroń słowńański zo- 
slałby w całej pełni ujarzmio
ny przez jakikolwiek naród 
niesłowiański.

Sytuacja polityczna na Sło- 
waezyżnie, a zwłaszcza nie
wątpliwie celowo rozszerzane 
plotki, wymagają wyraźnego 
stanowiska Polski., My nie 
handlujemy obcymi interesa
mi, nie chcemy jednak rów
nież, by ktokolwiek iunw han
dlował" ubcymi interesami nas 
bczpośredn i o obc h o d ź ącyin i.

,7. A.

Ryga w  czerwcu.
G d y  oddzia ły  n iem ieck ie  za j

m ow a ły  C zechy^ w  stolicy  nad 
D źw iną dal się odczuć coraz w ię k 
szy n iep ok ó j, ob serw ow a n y  tu  od 
u bieg łego roku  w  zw iązku  z ek s
pansją  n iem iecką. Jednakże je j 
k ierun ek  na połudn ie, p od róż  m i
nistra dr. Funka do k ra jó w  b a ł
kańskich  i A z ji M n ie jsze j p ozw a
la ła  przypuszczać, że N iem ców ' 
absorbu ją  jed yn ie  p la n y  p o lity cz 
ne i gospodarcze  na p ołu dn iu . T o  
też in k orp oracja  K ła jp e d y  
R zeszy  u derzy ła  tu ja k  grom  i 
w yw oła ła  p ew n e zam ieszanie. In - 
tensywmą fo r ty fik a c ję  K ła jp e d y  
rozum ian o tu n ie  ty lk o  ja k o  śro-| 
dek  na u jarzm ien ie  L itw y , lecz  i 
ja k o  bazę op era cy jn ą  na kra je  
b a łty ck ie  a przede W szystkim  na 
Ł otw ę, którą od dzie la ł od  Prus 
d w u d źiestok ilk ok ilóm etrow y  p&S l 
n adbrzeżn y  L itw y . W  p r z e k o n a -! 
n iu  tym  u tw ierd za ły  ŁotyśZÓW , 

.'po ja  w dające się cora z  częściej w  
n iem ieck ie j praSic ktajpedzW irj 
a r ly k u ły  starające się w yk azać na 
razie n iem icck ośó  K urland ii. Tło-* 
w nocżćśn le, ja k  ztesżtą t W P o l
sce zaczęła p odn ośłc  g łow ę  peWiia 
część m n iejszości n iem ieck ie j. t ła - 
łaśliw e i p ro w o k a cy jn e  zachoW a-

w  W ojnie d y p lom a ty czn e j kazały 
im za p rop on ow ać pakt n ieagre
sji państw om  na i  B ałtykiem . 
Ł otw a  n ie b o i się irred ehty  w e w 
nętrznej, gayz N iem ców  tu jest 
ok. 4 prac. natom iast dużo do m y  
ślenia d aw a ły  je j preten sje  p ra 
sy n iem ieck ie j do K urland ii. P ro  
w ltilja  ow a  pozostaw ała  n a jd łu 
żej p od  panow aniem  n iem ieck im . 
Z  początk u  przeszło pod  300-let 
tiią w ładzę Z akon u  N iem ieck ie 
go. k tóry  te k ra je  ópahOWał, a 

^  następhie, gdy  praw obrzeżn e In 
flanty  w eszły  pod  bezpośredn ie

u rzędow ym  język iem  n iem ieck im  
z lik w id ow an y  dop iero p rzćz la l- 
sy fik flcy jną  p o lity k ę  A leksandra 
III, TU Się n a jd łużej utrzym ały  
w ojsk a  ok u p acy jn e  n iem ieckie V. 
der G oltża i  tu  też n a jd łu że j się 
op iera ł aw anturnik  niem iecki

panow anie Polski, Z ygm u n t A u 
gust odda ł W leftno K urland ię  
n iem ieckiej rodzin ie  K etlerów .
Jeszcze przedtem  istniała silna 
tendencja .połączenia Prus W scho 
dfiich z K urlandią, pod  książęcym  
berłem  H oh enzollern ów , k tórym
też później udało się Część K u r- B erm a sf . A w a low . 
lańdii, t. zw . obw ód  piltyński o- Jeśli w ięc  H itler m ógł się 
t r z y m a ć  na ćw ierć w  zastawie, ch w ycać  „n iem ieck im 1 
Nie zlik w id ow ało  to suprem acji Pragą i Uzasadniać przyłączenie 
n iem ieckiej W tym  kra ju  i przej Czech „h istoryczn ym i praw am i", 
śc;e jeg o  pod  berło R osji. K a ta - { m óg ł też z pow od zen iem  na ły ch  
rzyna H pozostaw iła  szlachcie  sam ych przesłan kach  popierać 
n iem ieckiej pełny  sam orząd z p reten sje  do Ł o tw y

za
m iastem

K ar.

N o w e  p r o w o k a c je
w Gdańsku

G D A Ń SK , 4. 6. Jak podaje „Der 
D anziger V ó-postŚ n “  gdańska po
lic ja  po lity czn a  przytrzym ała  spe 
c ja ln ego  korespondenta „DaiiJ 
H erald '11 p. Scott 'WatsOn?

Na rozkaz p o lic ji h itlerow sk iej 
stosow ane są w ob ec  P o la k ow  ak
ty  gw ałtu  i terroru . Gstalńło w y
b ito  Szyby W polsk im  dortiu aka
dem ick im  w e  WrzeszfezU p rzy  tli. 
H eerensanger i i ,  zam ieszkałym  
przez studentów  P olitechn ik i 
gdańskiej.

Niebezpieczne zmiany
N iem cy n a jw ię k s zy m  dostaw cę i odbiorcę

naszych surowców i towarów
W  naszym  handlu  

n ym  d a je . się zauw ażyć od zeszłe
go roku  n iep ok o ją ce  zjaw isko. 
O to w yb itn ie  w zrosły  ob ro ty  P o l
ski z

za grau icz- r., k iedy  w artość w yw ozu  do R ze 
szy w ynosiła 60 m il. zl.

Jednocześn ie A n glia , d o ty ch 
czas nasz n a jp ow a żn ie jszy  kontra

naszym  handlu  zagranicznym , 
nie się N iem ców  w  pociągach , L ak  w ięc  w ie lo le tn ie , w ysiłk i,
tram w ajach  ł iflh ych  m ie jscach  zm ierza jące d o u n ie z a le z m e m a ,if 
p u b]iezn vch  odgrażan ie się by- ° d  p rzyw ozu  i w yw ozu  do N ie - 
ch ly m  n adejściem  H itlera b y ły  tu W >  p os iad a ją cy ch  przed  rok iem  

, - „ . i  h  1925. tj. przed w yb u ch em  w o jn yzjasw ićk iem  codziennym . ^  . £  , h , ra k le ,  n ieb^

Ł O T W A  m m i  B I E  p ieeźnie  jed n ostron n ej zależności,
Rząd łotew sk i otrząsnął się EÓają się iść na m arne,

szybko z p sych oży  obaw y. S tan o
w isko sw e \yobec ew entua ln ych

N iem cam i k tóre  W ysunęły ] hent, spadłą na drugie  m icjsch  
Się zn ów  na p ierw sze m ie jsce  w  i w naszych  obrotach  zagran icz

nych. W  r. 1037 brźyW ćz z A n glii 
■wynosił 140 m il. zł., w yw óz  zaś

ha rasie od  bliższej analizy m o - portu , n araża jąc ra s  ne znaczne

219 m il. żł. W. r. u b ieg łym  nastą
pił spadek, w praw dzie n iezn acz
ny zarów no naszego p rzyw ozu  z 
A nglii, k tórego w artość osiągnęła 
sumę 118 mil. zł., ja k  i w yw osu , 
który zm n ie jszy ł sló do 2 10  fr.;!. 
zł. Śaldo dodatn ie, w yn oszące w

W  i*. 1037 p rzyw óz  z N ie m ie c ! roku 193t 70 m il. zł., zn m ie j-
bcz  C zech  i M oraw . (D an e  za rok s'€ 0 ® m h-

zakusów  na ziem ie łotew sk ie  o - 1937 11938 dotyczą  grariic R z e s z y ^  W  p ierw szym  k w a rta le_ bież. 
kreśh  prezydent tllm anis w  m o- ep r* id  M ońh ch iu m } w yn osił i  ta  roku  z jaw isk o  źrnm ejśzflnia się 
Wie w yg łoszonej na z je id z ie  iżb y  m il. zł., a w y w ó z  db N iem iec 162 naszych o b ro to w  z A n glią  zn acz- 
ro ln icze j, gdzie  ośw iadczył, że hnU. zł. R ok  1938 przyn iósł b a r d z o , me się p og łęb iło . Z w łaszcza  za 
Ł otw a  sw ej su w eren n ości i sw e i w yd a tn y  w zrost zarów no im itor- , bórdzo  niepom yślny^ naiszy  uznać 
ziemi będ zie  bron iła  W szelkim i tu, .jak eksportu . W  roku  tym  j fakt zm niejszen ia  się eksportu  z 
snam i. D ek la ra cjo  ta nie by ła  g o -  p rzyw ieźliśm y  z N iem iec s u r o w - . P elsk i d 0 A n g lii o 10 m il. zł. w 
loslow na , bow iem  w  ślad za b ś - c ó w  5 tow a rów  na ogóln ą  sum ę | p ierw szych  3 m iesiącach  bież. r o -  
w iadczen iem  przyszło  W ż'm ożehie -99 m il. zh, a e k s p o r to w a liś m j 'd o : ku w  porów n an iu  z tym że o k ie -  
tem pa pracy  arm ii łotew sk ie j i N iem iec za 235 m il. zł. Stale u jem  sem  roku  zeszłego. Nasz przyw óz 
in tensyw ne je j dozbra janie . R ó w — n c sa ldo iraSzcgo bilan su  b a n d lo - z A n g lii doznał ió w n ie ż  ^mniej
nież zostało w yd a n e  zarządżen ie tvego z N iem cdhii p ow ię k szy ło  Się 
zakazu jące noszenia m u n du rów  ;i *■ 9 d o  13 ttall, Łf, 
oznak orga n izacy jn y ch  W szyst- T en den cja  pow ięk szan ia  się n a - 
kim  organ izacjom , poza przyspO* szych  ob ro tó w  Z R zeszą N ictn iec- 
sob iciiiem  w o jsk ow y m  i harem-- trw a  j w  roku  bieżącym . W pra 
Stwcm. S p ołeczeń stw o łotew sk ie  Avclzie w  P ierw szym  k w arta le  1039 
za jęło  tak ie zd ecyd ow an a  pOśta- {■ P ?#™ *  z N iem iec Utrzym ał się

lim iej w ięce j na ty m  sam yfn p o 
ziom ie co  w  roku  zeszłym , w y w ó z

żna stw ierdzić jed en  fakt n iew ą t
p liw i7. Z m n ie jszam y  nasze obroty  
z kra jem , z k tórym  m am y stale 
dodatn ie saldo b ilen su  h an d lo 
w ego i ja k  najlepsze stosunki p o 
lity czn e  oraz sojusz w o jsk ow y . 
■Jkdnocżeśrtie W dob ie  naprężenia 
ćłdbu n ków  p o lity czn ych  z N iem 
cam i rozszerzam y obroty  ż nim i, a 
co  gorsza - -  dopuszczam y do p o 
w iększen ia  i tak zaw sze U jem ne
go Salda bilansu  handlóW ego z 
Rzeszą,

R om ija ją c  już naw et w zględy  
po lity czn e  należy uw ażać teh stan 
rzeczy  za bard zo  n iekorzystn y  z 
czysto gospodarczych  w zg lęd ów . 
P rzede w szystkim  d latego, że 
takie jednostrftrtfle związanie się 
z jednym  odbiorcą ttófczego w yw o 
zu rolniczego, jah -m  stają się te
raz Niem cy, które odbierają ok. 
30 prtlc. eksportu płodów  rolnych 
z Polski, jest ha TiżySzłość baidżp 
liiefcespiecine, Rzesza bow iem , dla 
które j P olsk a  jest bardzo mald 
znaczącym  do-stay/cą (u dzia ł nasz 
W ogóln ym  p rzyw ozie  d o  Niehaiecszettia i w yn osił w  pierw szym  

k w arta le  bież. roku  34 mil., w o - , w yn osi! W zeszłym  fo k u  rtlecd Wię 
bec 33 m il. w  p ierw szym  kw artale  ■ ce j niż 2 p ro c .)  m oże W każdej 
roku  zeszłego. P ow strzy m u ją c  się I ch w ili żresygnhW ać t  naszego im -

straty, a n aw et zaburzenia w  got- 
podarce. M ając zaś do czyn ieitia  z 
państw em , w  któryłn  całe goeą>0 -  
da rs iw o  jest ściśle podporządko
w ane rozkazom  rządu  i tlzalfefeno 
ne od je g o  p la n ów  poiityćzńyćłl, 
należy się zaw sze z taką m ożli
w ością  liczyć. Z  dfUgiGj strony nie 
trzeba tłum aczyć, ab w iążM iie »*ę 
z N iem cam i jaku  aostaw eą, zw łasr 
cza artykułów pitaemysiWWytll, 
jest bardzo hiepożądake, zw óW M  
ze Względów gospodarczych, jak 
przcdew szjstkbn obr&ftflych.

D latego  te i  p ow in n iśm y  StaJić 
się o  rozszerzenie ];askych 4tO- 
sUnków h an d low ych  z A n glią , 
gdzie  stosunki są bard zie j u stabi
lizow a n e  tak, że n ie zkćhodzi 6ba 
w a p fz y k r jTClt dla nSsZej g osp o 
darki n iespodzianek, Te sam e is ś  
w zględy , k tóre przem aw ia ją  phze 
c iw k o  rozszerzaniu  im portu  arty 
k u łów  p rzem ysłow ych  z N iem iec, 
p ow in n y  b y ć  bod źcem  dó póW ięk 
szenia im portu  z kra ju , z któfystl 
jesteśm y zw iązani so juszem  w dj- 
skoW ym j a k tóry  dosk on a le  m oże 
p ok ryć  nasze p o trzeb y  ns znabż- 
n ie lepszych  —  d od a jrń r  —  Wa
runkach. (J . M .)

w ę.
Na prów flkaeje  m ie jsco w y ch  

h ille i-ow ców  od p ow ia d a ło  Cżynnie 
W sposób bardzo dla n ich  d o tk li
w y. D o za jęcia  tak stan ow czej po 
staw y W obćc m oż liw ości n iem ieć 
k iej agresji p rzyczy n ił się i m o 
m ent socja ln y , gdyż ew entualn y  
p ow rót n iem ieck ich  rządów  sta
w ia łby  na porządku  dziennym  
spraw ę restytuteji w ie lk ie j wlafe 
ności ziem skiej odebran ej Niem 
cóm  w  p ierw szych  Jatach n iep o
d leg łości Ł otw y .

tttmtiANDIA
A le  w  następnym  kr&kii Ni&hi 

com  pow in ęła  się n oga : udław ili 
się GdRńśkiem , a nlepóitmdzehlfe

jed nak  p ow ięk szy ł się o pfźesżłt) 
30 p roc. W yw ieźliśm y  w  ciągu  
p ierw szych  trźech  m iesięcy  bież. 
fo k u  su row ców  i toW afów , a 
Przede w szystk im  środ k ów  ż y w 
n ościow ych  do R zeszy  na sńm ę 84 
m il. zł., czy li o  24 rtlil. źł. W ięcej 
niż w  p ierw szym  k w arta le  1938

Z n a m ie n n y  list M a zu ra

N i e m c y  p r a g n ę  w o j n y
Transporty* C m h ó w  I Słowaków

N astroje  w  P rusach  W sch ód - j M azura, zam ieszkałego w  P ru - 
h ich  ch arak teryzu je  dob itn ie  list | sach p rzedru k ow an y  w  gw arze

Drogi chlsb -  nie ma k aw y

PoMeja gd&ittka

P o l a k a
za czytanie polskiej gazsty

Z restauracji d w orcow e j w 
G dańsku został odp row adzon y  do 
kom isariatu  p o lic ji 17-le tn i g 
munt P aw lak , za to. że czyta ł po i 
ko gazetę. —  A resztow an ego  w y  

puszczono w praw d zie  na w ał iosc 
po 24 gcd ziaach , aie stan jeg o  
zdrow ia tak „n ag le  sic p og er- 
s?Wł!‘, że P aw lak  m usiał się udać* 
pod  op iekę lekarską.

Jak Wiadomo jśdiią z najulu- 
bieńsżyćh metod bfU talnej pb llćji 
politycznej w  G dańsku Jest bicie 
aresztowanych do utraty przyto 
inności i w ten sposób w ym usza 
nie sśżnań.

Tradycyjnie już wszystkie pol
skie dzienniki W GdańśfcU są Sy
stematycznie konfiskowane.

K l i m i i £ * h a k a t y s t a
spalic,vcpwał parafian

z e  Ś p f s t t f  c o s  P o f c k ę ”

N'a polecen ie  prokuratora  Sądu 
u O kręgnw ego w  K atow icach  zo 
;ał przytrzym an y  w  L ipinach  

ć l. ks. P aw eł K rollik . N iem iec, 
w ikarj7 kościo ła  para fia ln ego W 
L ipinach.

Jak w indoblo , ks. K ro llik  \4 
czasie m a jow ego  ftfebożfeńslwa w

dniu  30 m aja  br. k iedy  pod  k o 
niec zebrani w  koście le  w iern i za 
częli śp iew ać v,Soże coś P o lsk ę 11 
odszed ł od ołtarza i p o b ił k ilku  
n a jb liże j sto,jaLc37ch parafian  oraz 
w yrzu cił ich z kościoła .

M ocą d ecyzji w ładz sądow ych  
ks. K ro llik  został aresztow any.

Rzym , w  czefw cu
Jedną z a trak cy j R zym u, są je  

go sk lepy  ż jed w abiam i.
P roszę się nie gorszyć, m iły  

C zytelniku . Ł udżie  są ludźm i. 
K ażdy  Uczciwy turysta, n asy ciw 
szy ók o  plęknCnt starych  ruin  za 
czyna spozierać rów n ież  na b a r 
dziej przyziem n e „cu d a " . 'Z a g lą 
da do sk lepów .

N ie sposób prze jść  spokojn ie  
v ia Nazlortale, albtJ Ua T ritove, 
jeżeli zwl&śacza jest się kobietą , że 
by  n ie stanąć przed  w ystaw am i. 
Jedw abie, praw dziw a „seta  pUra" 
tak bardzo zach ęca jąca  m ięk k o
ścią połysk u  i p oeż ją  barw .

A le  w  sk lepach  ruchu  niem a, 
Stw ierdzam  tó z Całą pew nością  
po c ie rp liw e j k ilk u godzin n e j w ę 
drów ce  od  m agazynu  do m agazy 
nu. Z aczyn am  w ięc  na ten  tem at 
zadaw ać pytania . O dpoW iedżi 
brzm ią jednakowm :

—  N ie m i  tu rystów . N ie m a tu 
rys iów  ku pu jących .

—  Jakto, R zy m  i całe  W ioch y  
pełne feą przecież  w yc ieczek ?

—  P rzy jeżd ża ją  ty lk o  N iem cy. 
Inni bo ją  się w o jn y  i b o ją  się te - 
fa ż  W /oeb . A  N iem cy  przecież n ie 
riiają ża co k u pow ać w łosk ich  jed  
Wabi.

Z b y t w ew n ętrzn y?
Z ap ew n e. W y tw orn e  m agazy

ny  m ają  sw oich  w łosk ich  k lien 
tów . Tu  ubiera się kitka dam  
d w oru  i kitka arystokra tek, obok , 
na tej saffićj u licy  zam aw ia suk-

ftdfedjtoft agile ja WtaSfia & H C“
n ie  cbntessa Edda C iano i k ilka raby  dała 
żon faszystow sk ich  dygn itarzy, rzeszom .
C en y? O lbrzym ie. Suknie W spa- U boga ziem ia nie m oże dóśtar- 
niałe- A le  to przecież w szystk iego 
kilka, lu b  k ilkadziesiąt osób.

A  reszta? K ogóż  pozatym  stać 
w  Ita lii na p iękne suknie z setta 
pura?

K ie d y  się jeździ od m iasta do 
m iasta, k ied y  sie zaczyna p row a 
dzić takie ot sob ie codzienne p o 
gaw ędk i ź W iocham i, w idzi się ż 
bliska ja k  ciężk o b o r j7kać się m u 
szą z nędzą.

—  Ile pan zarabia? —  pytam  
p ew n ego inżyniera.

—  800 lirów .
T o znaczy  —  220 zł. T o p ra w 

da, że taki jest i u nas przeciętn y  
za rob ek  o lb rzy m ie j w iększości 
p ra cow n ik ów  u m ysłow ych . A le  
łń żyn ierów , zarabia jących  po  200 
zł. n ie m a.

O czy w iśc ie  bardzo ciężk i jfest 
los robotn ik ów . W p raw d zie  istnie . . .
je  bardzo  gorliw ie  p row adzon a  „  Drf  * °Sr' & k ilo , dziś
och ron a  pracy, w p ra w d zie  w a lczy  '0" iC Vje lrow
S1C z W yzyskam i, aie przecież L ak  w ię c  p rob lem y, k tó ry ch  echo 
ty lu  je st bezrob otn ych , więfc d o -  00Ua si? Po w szystk ich  kątach 
brow olrtie godzą się na niższe p ła - -u rop y , p rob lem y  dla in nych  p a 
ce. A  bezrobotn i?  W y sy ła ją  ich  do Pic r °w g , tu są rzeczyw istością  k a - 
A b isyn ii, d o  N iem iec „n a  S a k sy ", i żdego codziennego dnia.
G ó p ew ien  Czas rząd  in a u g u ru je 1 (m  r .)
inlHrtri — U. o.7*- i ;

zarobek  zgłodniałym

cz j7c pozyw ienią .
C hleb. NaWet ch leb  jest tutaj 

luksusem . Jedzą „p a stę ", w sze l
k ie  odm ian y  m akaronu, na p ó łn o 
cy  żyw ią się papką z ku ku rydzy . 
C zysty  ch leb  jest luksusem . Taki, 
k tóry  kosztu je  2 liry  20 centisim e 
za k ilo, jest m ieszahihą z żyta, r y 
żu i granturco. Jest ciężk i i n ie 
zdrow y. A  kosztuje, ob licza ją c  
cenę w  polsk ich  p ien iądzach  60 
groszy  ( ! )  k ilo . Za bu łk i pszenne 
trzeba p ła cić  4 liry  40 cent., a 
w ięc 1  zł. 20 k ilo .

T eraz zn ow u  m ają  w ie lk i k ło 
pot z kaw ą. H erbata jest tu tak 
droga, że  p ra w ic  je j ilM p ija ją . 
N am iętnie i w  o lbrzym ich  iloś
ciach  poch łan ia ją  kaw ę.

W  ostatnich  tygodn iach  na r y n 
ku  brak  kaw y. Cena sk oczy ła  n ie 
m al d w u k rotn ie  w  górę. K aw a,

m azurskiej przez „N ow ą  G azetę 
M ła w sk ą ";

,;2 y c ie  u n a ju  ciężkie. NheZS 
op iek u n y  h itlerow sk ie  gn iew a ją  
się i na nas na w aszą p o lity k ę  ł 
m szczą się W yw ożą  (.odzień k o 
goś z nhszych  do R e ich u  h a  rńbó- 
ty, a czy  d o jed z ie  dd tych  robót, 
ń ie w iem y, b o  ja k  p rze jd z ie  ,,kó- 
r id o r "  —  to listy  nie przych odzą . 
W iozą ża to p e łm  cu g i ibbhtńD  
k ów  z da lek ich  k ra jó w  C zech ów  
i S łow a k ów , stłoczone W WWż&Óh 
jak  b y d ło . D ó  czego ich  W iozą <— 
to u nas n ie w iad om o: —  N ad 
granicą  lęk  h ie Ustaje, WSzylfijr 
się boją , h ic  h ie  źorgtlją, W  
w szystko g o tow e  d ó  w y ja zd u , «  
w ach ty  przy  tele fon ach  siedzą 
dzień  i hoe i m eldu ją , czy  taffi 
je  cisza, U  n a ju  b o ją  się ymjńf, 
bo w iedzą co  to jest, ale słychać, 
że P olska chce w o jn y , a N iem cy  
w  B erlin ie  tez ch cą  b o  m ów ią , że 
t&k da le j żyć n ie  m ói*:a. Jedne 
be lan y  chcą  się p rzys łu żyć  H it le 
row i, drug ie  się cieszą, że z w o jn ą  
ca ły  h itleryzm  precz.

O d b y ł się w ielk i obrach u n ek  
ludności, p odbbn y  do p leb iscytu  
przed 20 la ty . K ażdy  łfa u sh a l- 
tu n gsrerstan d  został beam trem  i 
m usiał w szystk ich  opisać, a  p ięć  
pat o czu  m usiało k on tro low a ć Ćo 
pisze. W o ln o  b y ło  ty lkd  haptśaG 
„d eu tsch " , a lb o  „rriasufiSCh- 
d eu tsćh ", t ó  je  w szystk o jed n o  
bo i tak Z ch lu n g  b ęd ą  ro b ić  h itle 
row cy , nauczeni do rachow ania. 
Za napisanie „p o ln is ch "  grozili 
w yw iezien iem  a do ra jzy  n ikt n ic  
m a ch ę c i" .

ja k ieś w ie lk ie  ro b o ty  pu bliczn e.
C o  p ew ien  czas, na pew ien  czas i !

Z ł 6 ż  ofiarę na F.o.w.
nie m oże  rozw in ą ć  p rod u k c ji, k tó -  |

i
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u z y  i  w c ^ f n a i
P r z e d  w i e l k i m  e g z a m i n e m

W ojn a  je s t  tyjn zjaw isk iem , 
które zaw sze  dotkliw ie daw ało  się 
w e znaki tw órcom  n ow y ch  w a r to 
śc i w  dziedzin ie  du ch a lu d zk ie 
go —  lu dziom  nauki i artysiom .
Ju ż starożytn i w iedzie li, że „ im e r  
aiin a  s ilem  m u sae1'.

D ziś, gdy całe  sp ołeczeństw o 
polsk ie  ze sp okojem  p rzy g o to w u 
je  się m ateria ln ie  i p sych iczn ie  
do p rzy jęc ia  w yzw an ia  do bo ju , 
je ś li nam on o rzu con e  zostanie, 
nasuw a się  p y ta n ie : je że li rozpę
ta się w ojna, czy  rze czy w iśc ie  za
m ilkną w ów cza s  na n asze j ziem i 
muzy, czy  rze czy w iśc ie  artyści 
p o ls cy  og ra n iczą  sw ą tw órczą  pra 
cę ?

O dpow iedź  na to pytan ie  może 
być  ty lko je d n a : N ie !

G dy rozp oczn ą  się dzia łan ia  wo 
jen n e, w  św iec ie  sztuki p o lsk ie j—  
na czas ich  trw ania  —  w iele  b ę 
dzie m u sia ło  się zm ienić. W iele  
z ja w isk  i za in teresow ań , które, w 
latach  ostatn ich , w  latach  pok o ju  
na plan p ie rw szy  się w yb ija ły , 
zn ajdzie  się  z k o n ie czn o ści gdzieś 
na p la n ie  dalszym . W  m alarstw ie 
tem atow ość tak przez n iek tórych  
w yk linana , zn ów  zdecyd ow a n ie  
d o jd z ie  do g łosu .

N a jp ięk n ie jsze  au top ortrety , naj 
w span ia lsze  akty czy  m artw e na
tu ry  n aszych  n a jb ardzie j naw et 
u ta lentow anych  m alarzy  będą 
m u sia ły  u stąp ić  w obec  „G ru n w a l
d u " c z y  „H o łd u  p ru sk ie g o " M a
tejki N a jb a rd z ie j przez zn aw ców  
cen ion e  „k o n ce rty  na dw a fo rte 
p ia n y ", sy m fon ie  czy  son aty  za
g łu szon e zostan ą dźw iękam i m a r
szów  w o jsk o w y ch  i żołn iersk ich  
piosenek . N a jsu b te ln ie jsze  rozw a
żania p ow ieśc iow e  na tem at w ie l
k ich  p rze jś ć  m iłosn ych  m ałych  
ludzi i d robn ych  p rzeży ć  o so b i
stych  lu dzi w ie lk ich  nie znajdą 
rów n ie  ch ętn y ch  czyte ln ik ów , ja k  
opow ieści o w ie lk ich  czyn ach  lu 
dzi p rostych , o boh aterstw ie  i p o 
św ięcen iu . T on y  heroizm u i w ie l
k ości będą brzm ia ły  ze scen y  za
m iast ck liw ych  św iergotań .

W ie le  się zm ieni —  n ieraz m o
le z istotnymi pożytk iem  dla p ra 
w dziw ej sztuki.

A le  n ie  m ożna ukryw ać, że w 
takiej w o jen n e j a tm osferze  n ie 
je d n o  g roz i sztu ce n iebezp ieczeń 
stw o N a jw ięk szym  m oże być je j 
sp łycen ie  i obn iżen ie poziom u.
N ależy  się bow iem  oba w iać, że l i 
cy tu ją c  s ię  w  p od ch w y ty w a n iu  i 
„o b ra b ia n iu "  p o p u la rn y ch  i ak
tu a ln ych  tem atów , w yp łyn ą  na 
p ow ierzch n ię  n aszego  życia  arty
s tyczn ego  lu dzie  obdarzen i m niej 
szym  talentem , czasem  zacni i 
sz lach etn i ideow cy , ale czasem  
w p ro s t k a rierow icze  i w yzysk iw a
cze kon iu n k tu ry  —  jed n i i arudzy 
jed n a k ow o dla sztuki n ieb ezp iecz 
ni, je ś li iskry  tw órcze j los im p o - 
łKąpił.

R atunek przed tym  n iebezp ie 
czeństw em  m oże być tylko jed en :
N iech  w yb itn i nasi artyści nie u- 
su w a ją  się w tedy  w  cień, n iech  
nie k ry ją  się W c ich y ch  kapiicz-

OLE STEFAN?

D Z I E W C Z Y N A ,

kaeh  „p ięk n od u cliostw a ", d a lecy  
od zgiełku  o ta cza ją ce g o  ich  św ia 
ta. N iech  ci, k tórych  ta len t w y
su n ą! na ęzoło w sp ó łczesn eg o  po - , 
kolenia artystów  p olsk ich  d o b ro 
w oln ie ^ ta n ą  w  p ierw szym  sze
regu tw órców  p o św ię ca ją cy ch  
swe siły  i zd o ln ości spraw ie n a - i 
rod ow e j. N ie  obn iża ją c  w ysok ie 
go lotu, n iech  oddadzą się do dy
sp ozyc ji szeroko p o ję te j p rop a- ' 
gandy. j

N ie ch od z i tu przy  tym o ca l- ‘ 
kow ite zryw an ie  z t. zw. sztuką ‘ 
czystą . N ie  m ożna zapom in ać o 1 
tym, że po zaw ierusze w o jen n e j 
p rzy jd z ie  czas na p racę  pokojo- j 
wą, że dia tych  przyszłych  cza 
sów  n ależy  p rzech ow ać ca ły  d o 
robek  sztuki po lsk ie j, w e w szy st
kich je j  na jw ybi+ n iejszych  i n a j
różn orod n ie jszy ch  prze ja w a ch ,

* sta le  go w e w szystk ich  dziedzi
nach w szech stron n ie  w zb og a ca 
ją c . A  naw et w  czasie zm agań 
w ojen n y ch  m ożność zatop ien ia  
się w kryszta łow ym  strum ieniu

czystej sztuki, znalezienia w  nim 
ch w ilow eg o  zapom n ien ia  i od er 
w ania się od o ta cza ją ce j rzeczy 
w istośc i stan ow ić  będzie n ieraz 
bardzo dila Społeczeństw a pożąda
ny m om ent odprężen ia  i odpoczyn  
ku p sych iczn ego .

B ardzo w ażne jest jednak, by 
nasi czo ło w i a rtyśc i p o tra fili  po 
łą czy ć  i p o g o d z ić  w  sobie  te dwa 
sta n ow isk a : by nie z ryw a ją c  ca ł
k ow icie  z t. zw. sztuką czystą , nie 
o b n iża ją c  poziom u  tw órczości, 
ch c ie li i u m ieli dużą część  sw ych  
w ysiłk ów  i zdo ln ości o fia ro w a ć  
na usłu gi o jczyźn ie .

M ożn . b y ć  pew nym , że tak się 
w łaśn ie  stan ie. Że w  razie  rozp ę
tania się bu rzy  w o je n n e j n ie za
m ilkną na ziem i p o lsk ie j m uzy. 
L ecz w  rytm ie zgodnym  z b iciem  
serca  ca łego  n arodu  w sp ie ra ją c  
tych, k tórzy  krew  sw ą będą prze
lew ali, w zyw ać będą do bo ju  o tę 
n a jw a żn ie jszą  R zecz, którą jest 
P olsk a  —  do w alk i na śm ierć i 
życie , aż do zw ycięstw a .

K r o n i k a  k u l t u r a l n a
W Y ST AM A SZKOŁY 

IM. Z. W ALISZEW SKIEGO
Pierwsza wystawa prac uczniów 

Prywatnej Szkoły Sztuk Plastycz
nych imienia Zygmunta Maliszew
skiego przy ul. Mazowieckiej 11 o- 
twarta została w niedziele dnia 4 
czerwra r. b. o godz. 12-ej Wstęp 
wolny.
..KRÓL DUCH" SŁOWACKIEGO

PO CZESKU 
W Pradze ukazały się wydawnic

twa czeskiej Akademii Nauki i j 
Sztuki „Sbornik svetove poesie“ \ 
(Antologia poezji św iatow ej). Znaj- j 
dujemy tam czeski przekład „K róla ■ 
Ducha" pióra Adolfa Czernego. 
Przekład zaopatrżony jest we wstęp 
i komentarze tłumacza.

C H 0R 7/A C K A  K S I-Ż K A  
O L HERATITRZE POLSKIEJ 

Nakładem wydawnictwa „Hrvat- 
ska matice" ukazała się zwięzła pra
ca dr. Aleksandra Grabiańskiego pt. 
..Sinteza porijesti poljske" („Syn
teza polskiej pow ieści").

Autor w sposób interesujący i 
przystępny dla szerszych warstw 
społeczeństwa rhorwackiego podaje 
krótki przegląd historyczny polskiej 
literatury, kończąc szczegółowym o- 
mówienicm powieści współczesnej.

Prasa chorwacka poświęciła ob
szerne recenzje P ffla  'wydawnictwu, 
podkreślając, iż wskazane byłoby 
wydanie jakiejś książki w języku 
polskim, omawiającej dorobek lite- 
-atury chorwackiej.

e n c y k l o p e d i a  k a t o l i c k a
W  JĘZ. CHIŃSKIM 

W  b. r. ukaże się w  języku chiń
skim encyklopedia katolicka, obejmu
jąca 3 —  4 tomy po 1500 stron. 

KON CERT STOKOM 'SKlftGO 
W  SZTOKHOLMIE 

W olbrzym iej sali filharm onii 
sztokholm skiej odbył się koncert 
ped dyrekcją  Stokow skiego w  ob ec 
ności króla Gustawa V  oraz licznych 
członków’ dom u panującego.

i m  o fia rą
na F .

P m cy nad encyklopedią podjęło się 
kilku uczonych chińskich pod prze
wodnictwem O- Kroesa (Zgrom  Sło
wa B ożego), prefekta studiów przy 
Katolickim Uniwersytecie w Pekinie.

NOWA STACJA RADIOW A 
N A LITW IE

W  tych dniach zostanie rozpoczę
ta budowa nowej radiostacji litew
skiej. Budowę przeprowadzi firma 
angielska, która w swoim czasie bu
dowała centralę telefoniczną w  Kowa
nie i Kłajpedzie. Preliminowane ko
szty budowy wynoszą 535.000 litów.

iii j a w a  p o b k i c i  s k c z s rd e l
w  d w u d zie sto le c ie  n a s ze g o  lotnictw a

M ija  o b ecn ie  20 la t o d  czasu, 
g dy  w  P o lsce  N iep od leg łe j za czę 
to k łaść p od w a lin y  naszego lotn ie  
twa. W  ogn iu  w a lk  o g ran ice  pań 
stw a tw o rzy ły  się k ad ry  naszego 
lo tn ictw a  w o jsk o w e g o , szkolili 
się p iloci, obserw atorzy  i m ech a 
n icy  sa m olotow i —  c i w szyscy, 
k tórym  ob ecn ie  lo tn ic tw o  za ró w 
no w o jsk o w e  ja k  i cy w iln e , k o 
m u n ik acy jn e  i sp ortow e  zaw dzię  
cza  bardzo  w iele .

Z ró b m y  zatym  k rótk i p rzeg ląd  
n a jw a żn ie jszych  w yd a rzeń  lo tn i
czy ch  w  P olsce , u w zg lęd n ia ją c  w  
szczególn ości te z n ich , k tóre  o d 
b iły  się g łośn ie jszym  echem  w  
ca łym  św iecie.

1919 — 1920 R.
P rzede  w szystk im  w ięc  nasza 

w o jn a  w  latach  1919 —  1920. Ho 
ściow o  lo tn ic tw o  nasze b y ło  sła
b e : począ tk ow o 15, w  k oń cu  20
eskadr za ledw ie.

W ięk szość eskadr n iepełnych . 
A  sam oloty? Istna p strokacizna : 
n iem ieck ie , austriack ie, fra n cu s
kie, angielsk ie  i w łosk ie , zw yk le  
bez  części zapasow ych , czasem  i 
bez n arzędzi. O bsługa sam olotów  
m usiała się u ciek a ć d o  cu d ó w  po 
m y słow ości i stosow ać rozm aite 
m ateria ły  zastępcze, żeb y  sam olo 
ty  m o g ły  latać, a lo tn ic y  Św iado
m i by li stale ryzyk a , ja k im  b y ł 
n iem al każdy  lot.

A jed n a k  o w o  słabe liczeb n ie  
lotn ictw o, na tak ich  gru ch otach  
—  d ok a zyw a ło  cu d ó w  boh aterst
wa, sp ełn iało ch lu bn ie  w szystk ie  
pow ierzon e  sob ie  zadania N ic też 
dziw n ego, że  lo tn icy  ob cy ch  naro 
dow ości, k tórzy  pe łn ili och otn i-

0 .  N .

75-LETNIA ROCZNICA URODZIN 
RYSZARDA STRAUSSA

Na zd jęciu  słyn n y  k om p ozytor  R y sza rd  Strauss w  sw ym  ogrodzie  
w  G arm iseh  P arten k irch en . R y sza rd  Strauss obch od zi w łaśnie  

7 5 -le c ie  s w jc h  urodzm .

czą służbę w  naszych  eskadrach  
(a  by ła  ich  spora garść, bo  41 
F ran cu zów , 17 A m ery k an ów , 3 
A n g lik ów , 2 W ło ch ó w  i  1 B e lg ) 
p od ziw ia li naszych  p ilo tów . N a j
lepsze zresztą śśw iadectw a w y s 
taw iali naszem u lo tn ictw u  d o 
w ó d cy  b o lszew iccy  w  sw oich  m el 
dumkach. N p. B u dien n y, k tóry  
w  depeszy  z dn ia 18 sierpnia
1920 r. p isa ł: „W ojska atakowane 
z powietrza nie m niej niż trzy ra 
zy na dzień, m ają ogrom ne stra
ty w  ludziach i  koniach. Jedno z 
natarć naszej 6 dyw izji kawalerii 
odparto w yłącznie za pom oru sa
m olotów ".

PIERW SZE KROK I
P o w o jn ie  zaczęła się m ozolna  

„p ra ca  organiczam ". Stan lo tn ic 
tw a w o jsk o w e g o  w yn osił w  r.
1921 ty lk o  13 eskadr, razem  oko 
ło  100 sa m olotów . L otn ictw a  c y 
w iln ego  nie b y ło  w ca le . R ów n ież  
n ie  b y ło  p rzem ysłu  lotn iczego , 
k tóry  zaczął pow staw ać d op iero  
w  la tach  1925 —  1926, p r o d u k u 
ją c  zrazu sa m oloty  b o jo w e  o b 
cy ch  k on stru k cji —  z 'ice n c ji, o- 
raz szkolne i sp ortow e  —  ju ż  p ol 
skieb p om y s łów

N atom iast w  ostatnich  d w óch  
la tach  rów n ież  lo tn ictw o  w o jsk o 
w e zostało ca łk o w ic ie  w yp osa żo 
ne w  sam oloty  p o lsk ie j konstruk  
c ji.

SŁ A W A  POLSKICH  SK R ZYD EŁ
P rzyp om n ijm y  sob ie  tetraz w y  

czyn y , ja k ich  d ok on ali nasi ls»:ni 
cy  w  ciągu  18 lat, licząc od  w o j
n y  po lsk o  -  bo lszew ick ie j. A  b y 
ło  w ie le  tak ich  w y czy n ó w , z k tó 
ry ch  m ożem y  b y ć  dum ni i k tó 
ry m  na teren ie  m ięd zy n a rod o 
w y m  w ie le  zaw dzęczam y.

Już w  rok u  1924 da ją  p o lscy  
lo tn icy  św ia tu  zn ać o sob ie, d ok o  
n u ją c  p ie rw szy ch  w o g ó le  lo tó w  
g ru p ow y ch  nad A lp a m i, w  czte 
rech  k lu czach  p o  6 sam olotów  le 
cą z Paryża przez L yon , T ury :: 
na M onte Cenis, W ło ch y , Jugo 
sław ię i A u strię  do  P olsk i.

V ?  X. 1926 o d b y ł się o lb rzy m i 
lo t kpt. O rlińsk iego z sierż. K u 
biak iem  na sam olocie  fran cu sk ie j 
k on stru k cji B regu et X I X  n a  prze 
strzeni W arszaw a —  T ok io  —  
W arszaw a (d łu g o śc i 23-000 k m .).

W  la lach  192E i 1929 o d b y ły  się 
polsk ie p ró b y  zd ob ycia  A tlan ty k u  
zakoń czone tragiczn ą  śm iercią  m jr  
Idzik ow sk iego .

W reszcie  w  r. 1931 nadszedł czas 
pokazan ia  św ia tu  po lsk ich  k on -

l l  i l  l  I I I l

C z n f
odnowić
p r e n u m e r a t ę  

na miesiąc
CZERWIEC

T T T T T T T T T
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S A M O C H Ó D  I P i E S
P O W I E Ś Ć

PraeiclaJ aatwysowany EugeniieaM Bełaekiege

Soołkana przez Janet Gregory w D eppe Marta Hope, 
córka podejrzanego o morderstwo oj cc Janet, opuściła 
nagle to miasto.

Tymczasem Janet otrzymała ust ze Scotland Yarda.

PraYcott nadał twarzy wyraz zdawkowego nie
co współczucia — przynajmniej tak się wydało 
dziewczynie.

—  Myślałam, że pan zna tę historię.
— No, tak. Przednie koło zleciało.
Drjrnęła. tak dalece ta odpowiedź in zo d , -

Ą v  ła .
— Więc pan wie?

—  W iem , proszę pani. 
ciocia pani, była bardzo 
opowiedziała tę historię.

Umilkła rozczarowana, 
zapytała wreszcie:

—  W ięc... więc p nn nam da swój
— Ależ oczywiści proszę pani!

Pani Betsy 
uprzejma i

sza S iow n .' 
k ie d y ś  m i

Po dłuższej przerwie

samochód?

—  Dziękuję! —  rzuciła oschle i skinęła głową, 
z godnością chińskiej księżniczki.

XX.

Konsul angielski nie robił osobliwych trudno
ści, aczkolwiek pod wpływem powagi Scotland 
Yardu zbadał dokładnie papiery Janet Gregory. 
Okazały się w zupełnym porządku, wobec czego 
konsul uroczystym gestem wręczył jej kopertę, 
prosząc o pokwitowanie odbioru.

Na schodach Janet pomacała kopertę. W yczu
ła w niej płaski klucz, o którym była wzmianka 
w liście Fostera, i zastanowiła się, czy nie otwo
rzyć zaraz koperty. Zdawało się, że Anderson 
zgadł jej myśli, gdyż powiedział:

—  W  domu, dziecko!... T e  rzeczy należy robić 
w zupełnym spokoju!

W siedli do ciemnożółtego samochodu, trawie 
ui niecierpliwością. Szczególnie Janet nie mógł; 
się doczekać chwili, gdy już sie znajdzie w domu 
i zmartwiła się poważnie, gdy na ulicy zaczepi 
ich żandarm, prowadzący poszukiwania Marty 
Hope i wdał się w rozmowę z Andersonem. Po 
paru minutach, k t ó r e  wydały gię dziewczynie całą 
wiecznością, żandarm zasalutował i odszedł.

Poderwała wóz, jednak wkrótce musiała zwol
nić, gdyż w mieście panował dość duży ruch. 
Była tak podniecona, że ciągle coś mówiła. Prze
rwałaby z pewnością potok słowy gdyby w jed
nym z ostatnich domów Dieppe spostrzegła za 
rzadką f i r a n k ą  d w o je  c z a r n y c h  o c z u ,  które j ą  ob

serwowały uważnie. Ujrzałaby następnie, że 
w oknie tego domu, wychodzącym na wschód, 
ukazała się duża biała chustka, powiewająca 
w powietrzu.

Niebo było nadal bez jednej chmurki, ale ze
rwał się silny wiatr, dmący od morza. Wysokie  
fale wybiegały daleko w głąb piaszczystego brze
gu, ich spienione grzywy jak rozproszone stado 
białych baranów mknęły po bezkresnej powierzch
ni wody. Zagrzmiało w oddali —  widocznie nad
ciągała burza.

Samochód wjechał do lasu. Tu było ciszej, 
tylko wiatr kołysał gwałtownie wierzchołkami 
drzew. Robiło się coraz ciemniej, Janet musiała 
przyznać z przykrością, że trzeba było znać dro
gę tak dobrze, jak ją znał Lytton Praycott, by pro
wadzić wóz nie zmniejszając znacznie szybkości. 
Chwilami prawie nic nie widziała, parę razy mia- 
a zamiar włączyć światło.

Jeszcze nie dotarła, do polanki. Droga zwęziła 
ię bardzo, wijąc się w ostrych zakrętach między 
kałami.

Janet już dawno umilkła. Torebka z listem 
ojca leżała na siedzeniu między nią a Marcinem 
Andersonem. Od czasu do czasu spoglądała na 
nią przelotnie, jak gdyby czuła podświadomą 
potrzebę przekonania się, że nie zginęła.

Nagle Anderson p o ł o ż y ł  dłoń na : e j ramieniu 
i zawołał:

— Stop!

(D . c. n.).

stru kcji. m og ą cy ch  w a lczy ć  o  le p 
sze z w szystk im i in nym i. N a sa 
m olocie  p o lsk im  P Z L  12 d o k on u 
je  ów czesn y  kpt. pil. Skarżyński 
z por. inż. M ark iew iczem  lotu  
w o k ó ł A fry k i. v

W  następnym  roku  kpt. S tan i
sław  K arp iń sk i z m ech an ik iem  R o 
galskim  lecą  n a  sa m olocie  —  L u 
b lin  R - X  d o  A fgan istanu .

ZW YC IĘ STW A  
W  CHALLEN GE‘U

W  tym że roku . t. j .  1932 odnosi 
P olsk a  zw ycięs tw o  w  m ięd zyn a 
ro d o w y m  C haU engeńi: w  B er lin k  
n iezapom n ian ej pam ięci załoga 
ś. p. kpt Ż w irk o  i  inż. W igura 
zd o b y w a ją  dla P o lsk i p ierw sze 
m ie jsce  na po lsk im  sam oloc e  
R W D  6, g inąc n iestety  w  k ilk a  dn i 
późn ie j, p od  C ierk ck iem .

W  rok  p otem  n o w y  tn u m f p o l
sk iego lotn ik a  i  p o lsk ieg o  sam olo
tu. K pt. Sk arżyń sk i d o k o n u je  sła 
w n eg o  „s k o k u "  przez Atlantyk 
P ołu d n iow y , sam otnie, n a  m ałym  
sam olocik u  sp ortow y m  R W D  5 bis. 
W  dn iu  sw eg o  patrona —  8 m a ja  
1933 —  w y lą d o w a ł ppłk. Skarżyń 
ski na w yb rzeżu  brazy lijsk im , po 
18 godzin nym , sam otnym  locie 
P od róże  pp łk . Skarżyńsk iego po 
A m e ry ce  b y ły  d la  tam teiszej P o
lon ii dn iam i radosnej d u m y  i  spo
sobnością  d o  m a n ifestow an ia  go
rących  uczuć dla P olsk i.

R o k  n astępn y 1934 przyn iósł 
nam  n o w e  zw ycięstw o  w  C h allen 
g e ^ :  P olsk a  za ję ła  pm rw sze m ie j 
sce dz ięk i kpt. B a ja n ow i i sień. 
P o k rzy w ce  na sa m olocie  R W D  9.

N ie tył ko jed n a k  lo tn ic tw o  sil
n ik ow e rozsław ia  im ię  P o lsk i *c 
granicą, rów n ież  sport b a lon ow y , 
sz y b o w co w y  i spadochron iow y Wy 
k azu ją  św iatu , że P o lsk a  m a w y 
b itn ych  cero iiau tow , sz y b o w n i
ków  d zie ln ych  sk oczk i.w  spado
ch ron ow y ch , oraz p ierw szorzędn ej 
ja k ości sprzęt. • v

W  zaw odach  b a lo n o w y ch  o  p u 
char G ord on  -  Bennefta odnosi
m y trzyk rotn e  zw y c  ęstw a . nazw . 
Ska kapitanów  H y rk a , B urzyń
sk iego  i. Janus?® znane są całemt. 
św iatu  sp ortow em u

POLSjKIE SZYBOW N ICTW O
S zyb ow n ictw o  p o lsk ie  o d  s z e re 

gu  lat za jm u je  d ru g ie  m ie jsce  w  
św iecie  pod w zględem  ilości w y 
szk olon ych  p ilo tów  i osiągn ięć.

S zkołą  się u  nas o b c y  w te j p ię 
knej gałęzi sportu  'Otnlczegc, 
szyb ow ce  polsk ie  k u p u je  k ilka 
państw . P o la cy  szyb ow n icy  i s z y - 
b ow n iczk i na polskich, -z y b o w - 
cach  b iją  św ia tow e rekordy  W  u -  
b ie g ły m  roku  F A l przyzna ła  m e 
dal im . L ilien th a la  za n a jlepszy  
w y czy n  sz y b o w co w y  P o la k ow i —  
T adeuszow i G órze.

N asze desanty spad o ch ro n o  w e , 
w y k o n y w a n e  n ie ty lk o  w  kra ju , 
aie i zagranicą (w  H olandn . L u 
ksem burgu , na W ęgrzech  i  Łot* 
w ie ) w zbu dza ją  o g ó ln y  podz w.

PRZEM YSŁ LOTNICZY
W ostatnich  latach  nasz p rze 

m ysł lotn iczy  w y tw o rzy ł szereg 
d o b ry ch  sam olotów , k tóre  w y sta 
w ian e na w ystaw a ch  lo tn iczy ch  za 
granicą, znalazły  w ie lk ie  uznanie 
i ch ętn ych  n a b y w ców . N a jba rd zie j 
b y ły  znane nasze m y śliw sk ie  P Z L  
11 i 24; od czasu S a lon u  P a ry s
k iego  w  u b ieg ły m  roku  n iem a l co  
tydzień  zn a jd u ję  się w  fa ch ow e j 
prasie zagran icznej w zm ianki 
pośw ięcon e  polsk im  sam olotom , 
k tóre  b y ły  p raw d ziw ą  ozd ob ą  pa 
rysk ie j w ystaw y . S zczegó ln ie  sa 
m o lo t b o m b o w y  „Ł o ś " , je s t w  Swo 
je j klasie, t. j. przy  takim  o b c ią 
żen iu  i szybkości, je d n y m  z n a j
lepszych  na św iecie  b om b o w có w , 
a ,.M eV a ‘ ‘ sam olot o b serw a cy jn y  
ma ty lk o  jed n eg o  kon ku renta  na 
św iecie : an gielsk iego „L y sa n d ra " 
(W estland  -  L y sa n d e r), o  k tórym  
sam i A n g licy  piszą, że je st c ię ż 
szy i m niej zw rotn y  od  .M ew y 1.

Na p odstaw ie tych  k rótk ich  roz 
w ażań o naszym  lo tn ic tw ie  m oże 
m y  stw ierdzić, że m am y w szyst
kie w arunki na to, by stać się n a 
rod em  lo tn iczy m : m am y w łasny
p rzem ysł lotn iczy , zd o ln ych  in ży 
n ierów  i personel techniczny, m a 
m y dobrze  zorga n izow a n y  i r o z 
w in ięty  sport lotn iczy , m am y l i 
czne k ad ry  doskon ale  w yszkolom  
go person elu  la ta jącego , k tóry  w y  
kazał w ie lok rotn ie  n ie ty lk o  za 
m iłow an ie  do latania, ale siłę 
w oli i hart ducha, tak bardzo  po 
trzebne w e w szystk ich  osiągn ię 
ciach  lotn iczych , a przede  w szy st
k im  w  lo tn ictw ie  w o jsk ow y m .
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Ą B C  S p o r t o w e

K p t .  N o w a k  z w y c i ę ż a ł
w  K o n k u rs ie  arm ii za g ra n ic zn y c h

W sobotę odbył się na stadionie 
1 Łaz-.enkach konkurs Arm ii Z a

granicznych o nagrodę ministra 
spraw zagranicznych Józefa Bocka, 
ie Cours dosjrć trudny obejm ow ał 
® Pf zcszk°d, w tym kilka złożo

nych wysokości ok. 1,40, szerokości 
’ Obowiązkowa szybkość 420 

p ’'"' ua minutę. Startow ało 55 koni.
Oczątkov.-o żaden z jeźdźców  nie 

ntźeszenł czysto parcours. N a jw .ęk - 
trudnością dla zaw odników  Dy- 

,a przeszkoda, którą trzeba było 
. ra<- pod słońce, dopiero później ja- 
Dr ^ 'e r w s z y  jeździec bezbłędnie 
r e * P ? ^  parcours Rumun kpt. Epu 
j. ■ Pod koniec zaw odów  w yprzedzi- 

kpt. Nowak i rtm Czerniaw - 
którzy mieli również bezbłędny 

js? przy w iększej szybkości. 
c r ‘Cowa klasyfikacja konkursu 
Przedstawia się następująco:
, f i  kpt. N ow ak na koniu Torrea- 

( y f  * 2) rtm. Czerniawski na Cele- 
p " -  3) lept. Epure (R um unia; na 
Gfńur. 4) kpt Tzopescu (Rum .) na 
fu lger, 5) rtm. R ylke na W izji, 6 ) 

Pt. Biliński na F lorku Siłaczu. 7 ' 
P°L B ielke (S zw ecja ) na Fux, 8 ) 
r*Ś ‘ Czerniawski na Aragwa, 9) 
rtlh. Skulicz na Arai 2, 10) por.

Barkans (Ł otw a ; nś Praets, 11) mjr. 
Kuiesza na Ben - Hurze, 12) por. 
W ołoszow ski na Blondyna, 13) por. 
W ołoszowski na Dauhsic i kpt. Bur

niow icz na Aresie, 15) por. Tom a
szewski na Bąku.

N agrody zw ycięzcom  rozdał p. 
w icem inister Szembek.

Zakaz nauki teiystó p a ^k ie so
Bezczelne oismo policji niem eckiej

T a jn a  P o lic ja  P ań stw ow a prze , T ow . Szkolnych  u trzym yw ał do- 
słała na ręce Zw iązku  P olsk ich  ty ch czas kilka kursów  język a poi
T ow arzystw  Szkolnych  w B er li
n ie n astęp u jące  p ism o :

Jak wiadorru , obywatele zagranicz
ni mają okazję zarówno w Reriir.ie, 
jak i w ogóle w Nzeszy Niemieckiej 
nauczenie kię Języków obcych w naj
przeróżniejszych instytuciach nauki 
lęzykow obcych, wobec czego nie 
potrzebuję korzystać z urządzeń nau
kowych niemieckie' grary tlttfodotfb- 
ściowej Stąd dalsze opiekowanie Się 
zagranicznymi obywatelami przeż 
Związek PoBkiCh Towarzystw Szkol 
nych w Niemczech nie może być do- 
zwoione-*.

Jak w iadom o Zw iązek  P olsk ich

P ó łfin a ły  m is trzo s tw  te n is o w y c h
Baworowski pokonał Hebdę

BOZNAŃ. 3. 6. W sobotę w przed- 
Matmia dniu mistrzostw tenisowych 

rlskj rozegrano półfinały wo wszyst 
kich konkurencjach z wyjątkiem gry
wieszanej.

W grzt pojedynczej Paliów dokoń
czono spotkanie Baworowskiego z He 

Zwyc:etyl ostatecznie Baworow- 
■?ki 6:4 2:0. ń:5, 6 :8, 6:3, kwalifiku
jąc Sfę Jo finału Przeciwnikiem jego 
w finale będzie Ignacy Tłoezyński. 
gdyż Tarlowski z pow-odu choroby 
Puśćft Poznań, nie stając do dals
rozgrywki. i był, ------------•. .. . . .

W  g r a  p o d w ó jn e j  P a n ó w  p a r a j  W  f in a le  g r y  p o d w ó jn e j ju r u o r o w
H e b d a -S p y c h a ia  p r z e g r a ła , z  p a r ą  i z w y c ię s tw o  o d n io s ła  P^T-
B a w o r o w s k i —  l m a r v  T ł o e z y ń s k i ' w s k i  —  B a w o r o w s k i.

po zaciekłej walec trwającej prawie 
2 godziny w stosunku 6 :0, 8 :6, 8 : 1 U,
0:2, 4:6. , , .

W grze pojedyńczei Pan Łi.mew- 
skn Dokonała Zofię Jędrzejowską 6 2, 
9*11 6*1 i walczyć będzie W niedzic-
le w finale z Jadwigą Jędrzejowską.

W  grze seniorów Borsch nokonał w 
półfinale Albrechta 2:6, 6:2, 6:3 i 
w a lc z y ć  będzie w finale z roerste-

\V "rze podwójne; Pań inistrżo- 
' ' rzewidywanłaini zdo-stajac do dalszej 1 siw o zgodnie k przew idyw a 

! byłv siostry Jędrzejow skie.

Tomasze-

W p ł a t y  n a  P .
w kasach P. K. 0.

O . P .

K. K. O. w yjaśn ia , iż konto cze- 
l j w f N r. x i  _  p . K. O. W arszm  
PóżySSta O brony  P rze ciw lo tn i
cze j. n ie je s t  kontefn ogólnym  P o - 
życak ’ O bron y  P rzeciw lotriiczejJ  
a je d y n ie  kontom  Syndykatu Sub- 
sa ry p cy jn e g o  P  K a  

W  zńńązlcu z pow yższym  na kon

to Nr. 1 1 - -P. K. O W arszaw a P. 
K , O. in n y bv j p la ca n e  II i f i l  ra
ta na P O . P., kit- je d y n ie  przez  
te ońoby i firm y , k t ó f i  w sw olbi 
c J a. i 7 p rzesła ły  d ek la ra cje  i U sku  
te c zn iły  pierw szą  w płato  do P. K 
O.

P O N IE D ZIA Ł E K , 5 ^ g o ^ r K u ”
6.30 Pieśń ..K iedy n r .n e  w stają  zorzfe W arsżaw y do Torunia1 -  lóportfiż. 2.18

t a  f e n * *  B ia s c ,™

'Pm * : -  —m vsłu  na ziem iach W schodnich — p o ga- 6.35 G im n astyka. 6.90 Uużylik ' y «y2 ;  
riankn 11JK) W  poznańskim  zw ierżyń- 7.0Ó D ziennik. 7.15 M uzy ka (p łyty  
ern i  I f i y c A  <̂  * 4  U'25 U " T--'Ka A u d y c ja  dia szkól. 3,10 M uzyka r p ly ty ,.  
inł\r^vi 1130 A u d y c ja  dla poborow ycn . b j s  „c h o rz y  z urojenia —  m alOg w  o 

l l ^ r  ' H eln a ' 12,03 A u d yc ji, nołurtmo- Vliau. Budzyńskiego i W róblew sk iej -  
’ n  nn O rk Pułku Legii Akadeir.tc- Ustupfakiej. 11.00 „Oglądarńy B * j f i 1 

k lej i chór O rlanda (płyty) 13,30 „ C h o - ' pogadanka dla lu łodziety . 11,25 M uzyka  
n f „ "  au dycia dla m łodzieży 14,45 lyłyty), 11,30 Audycja dla po borow ych .
.P r z y g ó d '- doktora  M u ch olapsk iego" n .5 7  H ejnał. 12,03 A u d y c ja  p o m d m o -
jh irn ri' -k  » w ed ’ ug E . M ajew skiego . * a- 14.45 Scinotm  żeglarze .Podług słoi 1 
O ^rac Dorna " ik a . 15,15 M uzyka popu - ca s g n ia z d " —  pdgadanka ,lla  m łodzie- 
!a h  w ykonaniu  O rkiestry H ozelo- żv  15,ołi M uzyka popularna w w yk .
4rn P o z n a ń s k i e j 15.45 W iadom ości go- M ałej O rk. P . R. 13 45 W ojew ództw a  
sp o d a r i-c  18.00 D ziennik popołudniow y. w schodnle czekają na 
16;ib Pcearianka aktualna. 16,20 N a gu soodarczcfo  -  pogadanka. ^  ^
wioRenea n u te " śpiew a M oski Chor domoŁC, gospodarcze 16,00 uzicn nik .
N auczycielski .rzy Instytucie B cdago- IB10 F o gadańka aktualna. m M  Ltwrnry 

cach pod. dyi Janie- k larnetow e w  w yk on a n iu  M akow skiego, 
kifeeó 16 4.7 K i7,r.ika naukow a 17.00 jfi,45 K ronik .. literacka —  w orra e  rie- 
M uzyita u n e c -n a  (p ły ty ) 18.00 „E cha tiEka. 17.00 M uzyka taneczna (p ły iy )-  
Francji w Kanadzie** — au dycja

sk iego, na k tóre u częszcza li P o 
la cy  zarów no p os ia d a ją cy  i n ie- 
piosiadający obyw atelstw a n ie 
m ieck iego.

Morce Kaspijsk ie w ysycha
P la n  zw ię k s ze n ia  d o p ły w u  w o d y
opracowany przez uczonych sowieckich

Omega, Don, Amu-Daria. i inne.
Na rzekach w pad a ją cych  bezpo
średnio do m órz, m ają być zbudo
w ane w ielk ie tamy. W ten sposób 

zakończyła uzyska się nadmiar wody, którj
o a pracę. według prowizorycznych obliczeń

^  omisja po wysłuchaniu kilku- ma zwiększyć dotychcza.-owi do-
nastu referatów, w ogólnych za- pływ wody do morza Kaspijskie-

M O SK W A, 3.6. Specja lna k o
m isja A kadem ii N auk Z. S. R. R. 
wy ło :iion a  dla zbadania m ożliw o
ści p r z e c iw d z ia ła ła  w ysyciian .u  
m orza K asp ijsk iego

rybach nakreśliła plan akcji za
pobiegawczej. W edług tego pla- 
ry  rzeki północne, południowe i 
w s c h o d n ie ,  przebiegające przez 
terytorium Z. S. R. R- miałyby 
być połączone między sobą, jak  
również z morzem Kaspijskim

go o jedną piątą

Plan  ten —  jak  podkreśla  ko
m isja w  sw ym  spraw ozdan iu  —  
ma jeszcze  ten w ielki plus. że W 
ten sposób  rzeki praw ie ca łe j eu 
rop ejsk ie j i 'średnio - az ja tyck ie j 
zostaną połączone, co ułatwi sto
sow anie transportu w odnego  przy 
przew ozie  su row ców  i fa b ry k a 
tów.

D z i e n n i l c ś  r e M ł
dla uczniów rzemieślniczych

Nakładem Przysposobienia Zawo-Miecia karałów . W  skład tego sy- ; Nakładem Rrzyspo siecią  . : f  , : dowo - Gospodarczego ukazał sięstemu wodnego m ają w ejsc rze- -  • - .............  - -  -  -
Id: północna Dżwina, Pieczora,

„Dziennik Robót Ucznia Rzemieślni
czego". Podobne dzienniki są szero-

Szko d y rolnictwa w ielkopolskiego
W s k u te k  c p a ;t ó w  a t m o s fe r y c z n y c h

W m iesiącu  m a ju  pogoda  b y ła  
ch łodna p rzy  du żym  zachm urze
niu i skłonności do bu rz i desz
czów . O pady by ły  praw ie  ,trzy 
krotn ie  w iększe niż średn io  za 
w ie lo iecie . N adm iar deszczy spo 
w od o w a ł rozlan ie się w od y  w  
kanałach  i row ach , za lew a jąc 
du że przestrzenie łajk. R ów n ież 
niżej po łożon e pola u praw n e zo
stały zalane. W oda stała przez 
okres d w óch  tygodn i na n iżej po 
łożon y ch  polach , naw et dren ow a 
nych, w skutek  czego gn iły  zasa 
dzene ziem niaki i uszkodzone

Silnie dotkn ięty  gradem  obszar 
szacuje się na 4,5 —  5.000 ha.

Druga jeszcze w iększa fa la  gra 
du zaczynając się w  p ow iecie  
wrzesińskim  w  ok o licy  M iłosła
wia -'be jm ow ała  pas ok o ło  6 km. 
szerokości i 45 km . d ługości po 
przez pow iat gn ieźn ieński aż 
do pow iatu  m ogileń sk iego  i żniń 
skiego. Szczególn ie u cierp ia ły  0- 
kolice W rześni, M iłosław ia, B o -  
rzykow a, W szem bosza, K o ła czk o  
wa, K aczan ow a, K orn atów , Ł u 
bow a i w  p ow iec ie  żnińskim  —  
okolicy  G asaw y. Znaczne szkody

zostaiy zasiew y jare. Na połach  ' g radow e szacu je  się w  tym  pasie 
n iedrenow an ych , szczególn ie  w  
pow iatach  w schodn ich , nadm iar 
opa dów  sp ow od ow a ł naw et szko 
dy w  życie, k tóre  w ym ok ło  na 
niższych m iejscach .

D nia 19 m aja  spadł grad, k tó 
ry w yrządził b. znaczne spusto
szenia . Jedna fa la  gradu zaczyna 
la się w  pó łn ocn e j części p o w ia 
tu leszczyń sk iego  a ciągnęła się 
przez ok o lice  Śm igla aż do p o w ią j 
tu kościańskiego.. 5i i rW.s

na obszarze ok o ło  20.000 ha, 
m niejsze ok o ło  2.000 ha. W resz
cie trzecia fa la  gradu, za jm ująca 
najm niejszy  obszar, dotknęła po 
wiat- czarnkow sk i —  w  ok o licy  
W ielunia. S zkody  100 proc. zano 
tow ano w  m ie jscow ości R osko...

O góln ie n^ obszarze całego wo 
jew od ztw a  szacuje się szkody 
100  proc,, a w ięc do zaorania na 
obszarze 2.000 — 3.£)00 ha.

utrudniał

przeprow adzen ie  prac p ielęgna
cy jn y ch , w obec czego  pola pokry  
te są chw astam i. Tak silnego za 
chw aszczania pól od daw na nie 
notow ano.

Stan ozim in w skutek nadm ia
ru op adów  pogorszy ł się, szcze
góln ie  ńa g lebach  n iżej p o łożo 
nych  i n iedrenow an ych .

leo stosowane zagranicą, a w Niem
czech stanowią wym óg ustawowy prze
szkoleniu rzemieślników. Dziennik Ro 
bót wydany przez Przysposobienie 
Zawodowo - Gospodarcze stoi na du
żo wyższym poziomie, niż podobne 
wydawnictwa zagraniczne, jest przy 
tym o wiele tańszy, koszt bowiem 
■'ednego dziennika wynosi za pierw
szy egzemplarz 1 zł., a za każdy na
stępny 0.50 zł.

Pierwszy dziennik zawiera oprócz 
części przeznaczonej na rysunki i opi
sy wykonywane przez uczniów, bo
gaty dział wzorcowy, w którym 
uczeń znajduje szereg najczękńej 
używanych norm, opisy i wzory w y
konywania prac. przepisy prowadze
nia dziennika robót oraz przepisy za
chowania się ucznia przy pracy : pc 
za nią.

Informacje i zamówienia w tej.spra 
wie kierować należy do Przysposo
bienia Zawodowo - Gospodarczego w 
Warszawie. Marszałkowska 17 m. 2, 

tel. 708-15. Konto P. K. O. 6093.

B u d c w a  K an ału  w ę g lo w e g o
stała się znów aktualna

S z m s a  i a r r a $ s £ w « . 2 n a
Gdynia—  Szwajcaria Kaszubska

W  tych  dniach  rozpoczęto  b u 
d o w ę  p ierw szego  odcinka szosy 
tu rystyczn ej, k tóra po łą czy  szosę 
prow adzącą  z G dyn i d o  K oście 
rzyn y ze słynną, lecz  dotąd tru d 
no dostępną Szw ajcarią  K aszu b

ską, zw łaszcza okolicam i prze 
p ięk n ego jez iora  O strzyckiego.

O tw arcie  p row izoryczn e  drogi 
d o  W ieżycy , po łożon ej w centrum  
S zw a jcarii K aszubskiej, nastąpić 
m a ju ż  w dniu  1 1 -g o  czerw ca  r. b.

L e g li  A K a d e n u c K ie )
m ick iej ks. kapelan

R ozbu d ow a C entralnego O k rę 
gu P rzem y słow eg o  uczyn iła  zn o
w u aktualną spraw ę b u d ow y  ka
nału, łą czącego zagłęb ie w ę g lo 
w e z W isłą. D ługość trasy tego 
kanału, k tóry  będzie się ciągnąć 
od M ysłowuc do Sandom ierza, 

'w yn osi 260 kim . C a łk ow ity  koszt 
b u d ow y  obliczony" je st na 115 m i
lion ów  zł. W łaściw y kanał, b ie  
bn ący  w zdłu ż P rzem szy  od M y -

gi będzie uregulow ana k rólow a  
rzek naszych, W isła.

F ach ow cy  w skazują, że dzięk i 
tem u kanałow i, ogólna  roczna 
korzyść z nowTe,i d rogi w odn ej dla 
gospodarstw a n arodow ego w y 
niesie praw ie 16 m ilion ów  zl.-, 
dzięki oszczędności, ja k ą  się o- 
trzym a na kosztach  p rzew ozu  
w ęgla . Z tych  też w zględów , koła 
fa ch cw e  stw ierdza ją  k on ieczn ość ' 
przyspieszenia  p rac  nad bu dow ąsjow ic,. i Wisły d o  S p ytk ow ic, b ę 

dz ie  posiadał: d łu gość 80 k im  I kanału  w ęglow ego. 
Resztą crasy tej „w ę g ło w e j"  d r o -f  --------------

C h l e b  d l a  P o l a k ó w

I 1D.1U IT U ^O U flim a  ------------ -  . -
g icżń y m ' K atow icach pod. dyr J a n ie - ; k larn etów e w  w ykonaniu M akow skiego. 

K ronika naukow a
„Lena tiaka. 17.00 M uzyita
w o - i  17.45 Sk rzynk a ogólna, 18,00 A r ie  x pie- 

ńrnc K onters 18 25 M uw K a daw nych śni w  w ykonaniu  K r u z c r a .1  u 25 K o iice u  
mistrzów'. 19.00 hu dycja  żśhnorska . 19.30 |  w ykonaniu  T rom bitu  -  K azuro _

A u d y c ja  dla w s t .1 w esyn i Szalew skiego. 19,00 A u a y c ja  cna 
2100  U tw ory D r - ; robotników . 19.30 w ieczerzy

K,-a O rk. RozĘł. W ile ń sk ie j. 20.10 O C- 
c b w a iy " czyt 20,25 A u d y c ja  dla w si. 2o,40 U zie n -  

21.00 .Slkwrte k o n certy : ,.L i-

P r ;y  w ie c ze rzy "
20 40 D ziennik . Sport.

fortepian. 21.30 „Echa m ocy  i .
śpiew aczy K orytk o  n ik^ f r  W a rsza w ie " -  audy

skiej, 22.00 M uzyka  
23.0,' Dziennik

taneczna

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
11.30 „C h o p in " — au dycja  dla g im -  
ntójdw , 
14.43 ,4*rzy ło d y  doktora M ichołap-

itSŚ # Na wiosenną nutf — kon-
tert wokfciny-

1*25 Muzyka dewnjch mistrz aa.
S .0 0  Bolesław- W oy lo w icz  grą utw o

ry  O l. D *6UsSy‘ ego.
21.30 „Echa mocy i rhwaty‘ ,  
21J1 ltecltal śpiewaczy A. Korytko -

Czaptkiej ___________

cja w  oprać. W a sylcw sk iego . 21,45 „Spra  
w ied liw n ść" —  odczyt w ygi. Prof. A )d U -  
kiew icz. 22.00 Koncert m u zy k ' k lasycz
n e j. W y k . K rak ow sk i K am eralny  Zespół  
Instrumentalny pod dyr. Er. N ie rych ly . 
Łapicka —  fortepian . 23.00 D ziennik.

D zień  3 bm. obch odził u roczy 
ście Legii A k adem ick ie j
jak o dzień św ięta pu łkow ego, u- 
stan ow ion ego  w t.ym dniu jak o w 
roczn icę  zw ycięsk ie j b itw y pod 
D un iłow icam i.

O godz. 10  rano, w obecn ości 
p rzed staw icie li arm ii, w ładz cy 
w iln ych , rektorów  i przedstaw i
cie li m łodzieży  akadem ick ie j, od 
praw ion e zostało na podw órzu  ko 
szarow ym  M sza św. O łtarz p o ło 
w y otoczy ły  w ieńcem  sztan dary : 
pu łkow y, B ratn ich  P om ocy, kor- 
p ora cy j i P . W . szkolnego.

P o M szy św. kazanie w yg łos ił

A leksan der 
G ogolińsk i - E lston .

Skolei zosta ł przekazany pułko
w i ja k o  dar uczenie gim n. i li
ceum  T acza n ow sk ie j ręczn y  ka
rabin  m aszynow y, 10  m asek i 
1700 zł. na F. O. N.

N astępnym  punktem  program u  
by ła  dek oracja  odznaką pułkow ą 
by łych  i d z isie jszych  o fic e ró w  i 
pod o ficerów , jak  rów n ież  w yb it
nych p rzy ja c ió ł pułku. M. in. od 
znaczony został pu łkow nik  T a 
deusz T om aszew ski kom endant 
L ejn i A kadem ick iej.

Na zakończenie u roczystości o-
by ły  żo łn ierz  pułku L eg ii A kade- . f ic ja ln y ch  odbyła defilada .

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C JE

14.43 „Sam otni ;.cglarze“  —  pogadan
ka dla m to d zltt ' .

1S.U0 Sniewa Stanisław  Kruze r— bas.
1*25 K oncert M T -om b in i -  h a zu rc  

<klaw*:>yn) i M iecz, s  zaleskiego
( w u ia  d araort 1.

21.00 . -l  ipiński i Paganini w W arsza
w ie ".

2145 , .S p ra w .e d rw ośc”  —  odczyt
prof. K az. A jd u kiew icza .

22.00 K oncert m uzyki klasycznej

WARSZAWA 11.
14.00 K oncert m uzyki rozryw k ow ej

WARSZAWA II.
13.U0 Zespól R achonia. 14 00 Parę infor

m acji Sport 14.15 W spółczesna m uzykr
ka m e ra ln a : C. D ebussy (p ły ty )- 15-00 Pie  
śni i piosenki żołnierskie. W yk o n aw -
c y : G adejska -  aopram  Z e le c b o w ^ i -  • R óżew .cza 14.00 P o ga węd-
b a r y t o n .  15.30 M uzyka o b m d o o a ^  g 0f „ . , j arSk.7. 14.05 Pary in form acji,
konaniu Tria H r n  p  p  1 Sport. 14,15 Sherzo w sym fonii klasy cz-
iarna 'p ły ty  i 1 ,1 5  ' „  M u ! nei rom an tycznej i nowocfcesne.i (p ły ty ).
L7f  9m T EZ  w i r ó w e k  m edrN  1 4 M  M u zy k a (p ły ty ). 1 5 .0  H e o ta . fo rte -
T ‘  'I ^ G -a z .a n a 5 ' £  p r z l l a d z .e  E ^ m a  pianow y W ysock iej - Ocblew sk'eU. 15.30 
ca — b , Crraziana w y  .  . , ; le t n ie  nastroje** -  m uzyka obiadow a
ndwsfcfe^o. 21.30 M uzyka popularna (p ły 
ta^ 99 nn D robne Utw ory in stru m e n ta l-, *' * .
ne (p“ ^ )  23 00 M uzyka taneczna z dan ' czątku X IX  w .e k u "  -  au dycia (UownO
cingu „C a fe  -  CUtb”

STACJE KRÓTKOFALOWE

0.0S tptewa CUo- Dana i J. Godlewska 
0.45 IXlMMlłk 1.00 Koncert

m uzyczna. 17,05 Życie kulturalne stolicy. 
17,25 K oncert kam eralny w  w y k . Tria  
T  R . 21,00 M uzyka z piy*. 21.20 „K w iat  

io un Dziennik. 2 "  00 Sport. 20.10 K u n - szczę ścia " —  słuchow isko. 22 00 „M uzyk a  
cert w  w v k . O rkiestry Sy-m fobicznej 1J ! baletow a C zajkow skiego koncert po
K  20 50 CTo^y prasy pM arny ( p ły t y ) .  23.00 M uzyka taneczna

k r  c a i  ą i (płyty)i .i . k STACJE K R Ó T K O F A L O W E
19,30 D ziennik. 20,00 G aw gda ES słu- 

D rklestry ; chaciafńi. 2J.10 Zespół harm onistów . 20.50 
P u łku Strzelców  K aniow skich . 1.15 . .W y - j  G ło sy  prasy.

W  większym mieście w oj. stanisła
wowskiego może osiedlić się ślusarz- 
mechanik, szklarz, krawiec wojskowy 
i cywilny, czapnik, zegarmistrz-jubi- 
ler. Również brak hurtowni kolonia!-, 
nej.

W U  tys. mieście brak polskiej, 
drogerii i piekarni.

Miasto o “  tys. mieszkańców po
trzebuje: okulisty, zegarmistrza-jubi- 
lera, drogerii, składu żelaza oraz na
czyń kuchennych.

?4 tys. miasto C. O. P. potrzebuje 
polskiego składu konfekcji męskiej’ i 
damskiej.

W  większym mieście C. O. P. może 
osiedlić się kupiec ze składem obu
wia, szkła i porcelany, dywanów i 
tapet oraz szklarz, rymarz i tapicer.

W  kilkutysięcznym mieście woj. 
białostockiego nie ma Polaka ztgar- 
mistrża i elektromontera.

6-eio tysięczne miasto woj. kra
kowskiego potrzebuje: składu bława
tów, galanterii oraz obuwia.

Kilkutysięczne miasto w woj. kra
kowskim potrzebuje: składu bława
tów, skór szklarzk, krawca, zegar
mistrza, zduna oraz dentysty.

W powiatowym 12 tys. mieście 
woj. warszawskiego inoże osiedlić się 
zegarmistrz, blacharz, cholewkarz o- 
raz krawiec damski.

W  powiatowym mieście na W oły
niu brak polskiego składu galanterii, 
radioaparatów, szkła, farb, oraz do
brego krawca damskiego. Także po
trzebny rzeźnik.

W  jednym z miast na Śląsku Zaol- 
ziańskitn potrzeba: składu mebli, że

laza, naczyń kuchennych, zegarmi
strza, tapicera, drukarni, krawca i 
szewca.

5 tys. miasto na Zaolziu potrzebu
je: adwokata, apteki, blacharza, skła
du broni, cukierni, drogerii, drukarni, 
hotelu lub pensjonatu, malarza, mo- 
dystki. składu skór, art. sportowych, 
szkła, porcelany, naczyń kuchennych 
oraz szklarza.

3 tys. miasto przydzielone do Woj. 
poznańskiego potrzebuje składu bła
watów i konfekcji oraz straganów 
zwłaszcza z konfekcją.

Związek Polski prowadzi kartotekę 
wspólników rozmaitych branż i za
wodów.

T a n ie  
urlopy wiosenne

w Kryn}cV
Do dnia 15 b. m. ważne są karty 

uczestnictwa na wyjaEd i pobyt w 
Krynicy. Psiadac^ karty korzysta z 
50-procentowej ulgi kolejowej, z tym 
jednak, że spędzi w uzdrowisku naj
mniej 8 dni. Nadto przysługuje mu 
prawo do zniżek na kąpiele, zabiegi 
iecznicze oraz przy opłacie taksy kli
matycznej.

W i a f l o m o ś c  i  q o s r > o r l a r c z e
POPRAWA NA ŚWIATOWYCH 

RYNKACH ZBOŻOWYCH
Ostatnia sytuacja na św iatow ych 

rynkach zbożw ych uległa p opra 
wie, spow odow aną większą chęcią 
zakupów, zwłaszcza żyta i jęczm ie
nia. Nastąpiła lekka porawa cen, 
żyta o 20 groszy, jęczm ień od 10 
do 20 groszy na kwintalu.
W SPRAWIE EKSPORTU WŁOSIA 

KOŃSKIEGO DO FRANCJI 
Rozporządzenie z 2 1 .1 1 . 39 uza

leżniające przyw óz do Francji w ło 
sia końskiego w  stanie surowym  i 
przerobionym  od św iadectw a sani
tarnego, w ystaw ionego przez w ła 
dze lekarskiego kraju  pochodzenia, 
w ejdzie w życie dopiero z dniem 1 
stycznia 1940 r.

ZJAZD INWESTORÓW 
Na terenie samorządu przem y

słow o - handlow ego rozważany jest 
projekt zwołania w  najbliższymi 
czasie zjazdu inw estorów  w  
C. O. P.

Zjazd tego rodzaju m iałby na 
celu dokładne zapoznanie się z po
trzebami placów ek uruchom ionych 
inicjatyw ą prywatną i państwową 
na terenie C O. P. oraz bliższe o- 
m ów ienie warunków' wzmocnienia 
w spółpracy przemysłów' kluczo
w ych z pom ocniczym i. W dalszej 
perspektyw ie wyłaniałaby się k w e- ■ 
stia należytego zespolenia aparaiu 
handlow ego z potrzebam i rozw ija 
jących  się szybko ośrodków  w 
C. O. P

BUDOWA ELEWATOR \ ZBOŻO
WEGO W BRZEŚCIU n. BUGIEM

Państ\yowb Zakłady Zbożowe 
przystępują do budow y elewatora 
zbożow ego w Brześciu n. B W 
zwuązku z tym prowadzone są p er
traktacje z__zgYządom m iejskim  w 
sprawie kupna odpow iedniego pla
cu. E lewator ten będzie rrhfcł n ie
wątpliw ie duże znaczenie dla m ie j
scow ego rynku zbożow ego



ABC -  NOWINY-CODZIENNE Str.
B e zza s a d n e  ro s zc ze n ia  i pretensje

U pór sen a tu  g d a ń s k ie g o
Nowe dwa pisma do Komisarza Gen. R. P.

GDAŃSK, S.6. Senat gdański Jak wiadomo, liczba inspekt©-1
zw róefi się do Kom isariatu G ene
ralnego R. P. w Gdańsku z p is 
mem, w  którym w  d łu ższych  w y 
wodach. stara się u dow od nić, że 
ilość polsk ich  in spek torów  ce l
nych  w  G dańsku jest n adm ierna 
orars zw raca  uw agę, że pow in n i 
on i trzym ać się ściśle p rzew id z ia 
nych umowami fu n k cji, które p o
legają  na k on tro low a n iu  czyn n o 
ści, dok on yw an ych  przez u rzęd 
ników ce ln y ch  gdań sk ich .

N a d zw y c za jn e
zebrania

Stronnictwa Ludowego
PAT donosi:
Jak n adch od zą  w iadom ości z 

całego kraju, loka lne organizacją  
Stronnictwa L u d ow eg o  zw ołu ją  
nadzwyczajne zebrania ce lem  za 
jęcia stanowiska w zw iązku  z ar
tykułami, jakie się p o ja w iły  w 
„K urierze P oran n ym ".

rów celnych polskich została pod-
W  drugim piśmie senat powra

ca znowu do sprawy' incyndentu

Dobry szofer Pryliński
W a r s z a w a
J e r o z o l im s k ie

a *

w yższon a w zw iązku z tym , że | w K a lth o f i z uporem  podt.rzy- 
gd ań scy  urzędn icy  celn i nie zaw - j m u je  sw oje  preten sje , przy  czym , 
sze w ykon yw ali sw o je  fu n k c je  ! ja k  m ożna zrozum ieć nota ta za- 
zgodnic z p o lecen iam i C en tra lnej m yka w ła śc iw ie  k oresp on d en cję  
D yrek cji Cel w  W arszaw ie. j u rzędow ą w lej spraw ie.

Sprawiedliwość, ustawodastwo, egzekutywa

Cała w ła d za  na leży do krtiia
K o n s tytu c ja  w ło s k a  dla A lb a n ii

R Z Y M , 3. 6 , K ró l i ce rz  p rzy ją ł 1 gac ję  albańską w  czasie której 
rano na specja lnej au d ien cji d e le -  w ręczy ł delegatom  k on stytu cję .

Polska w „wojnie nerwów”

C u d  n a d  W isła 19 3 9  r.
M O w a  w ic e p re m . K w ia tk o w sk iego  na P o m o rzu

Na inauguracyjnym posiedzeniu 
Pomorskiej Rady Gospodarczej wi
cepremier Eugeniusz- Kwiatkowski 
w ygłosił przem ówienie, z którego 
podajem y najważniejsze fragm enty:

NERW NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKI

wygłosił przemówienie, które w stre
szczeniu podajemy:

—  W okresie 20-lecia odrodzonej

H U  l e t u h f y c

K s . b is k . Lis o w s k i um ierający
Zasłabł podczas udzieiaoia Komunii Sw.

TARNÓW 3.6. W  sobotę  w ko
śc ie le  katedralnym  po skończeniu  
czy n n ośc i sakralnych , zw iązanych  
z u dzielan iem  św ięceń  kapłań
sk ich  131 k leryk om , w  czasie roz
daw ania  kom unii św. w y św ięco 
n ym  k leryk om  zasłabł nagle ks. 
biskup dr. F ranciszek L isow ski.

P rzen iesion y  na tronie b isku 
pim  do zakrystii w yspow iada ł się 
oraz p rzy ją ł ostatnie nam aszcze
nia od ks. W ikariusza generaln e
go ks. biskupa su fragana dr. K o 
mara i po w yp ow ied zen iu  ostat
nich słów : ,-.M ódlcie się za mnie. 
P ozdrów cie w szystk ich  ode mnie, 
Jezus, M aria", w sk u tek  ataku

sk lerotyczn ego  o godz. 12.30 stra
cił przytom n ość, której d o ty ch 
czas (god z. 19.30) nie odzyskał. 
P rzy łożu śm iertelnym  zn a jd u ją 
cego  się w  agonii pasterza d iecez ji 
zgrom adziła  się cała kapitu ła k a 
tedralna, księża, zakonn icy, za 
kon n ice  i w iern i, którzy  odm aw ia 
ją  za k on a jącego  m od ły .

W iadom ość o śm ierteln ej ch o 
rob ie  u k och an ego pasterza d ie ce 
zji. k tóry  m im o n ad w ątlon ych  sił 
i przestróg  lekarzy  pełn ił sw e o -  
bow iązk i pasterskie bez w ytch n ie  
m a, w yw oła ła  w T arnow ie i ca 
łej d iecezji b. silne w rażenie  i p o 
w szechny żal.

Zap ro sze n ie  Króla Leopolda
dla angielskie! pary królewskiej

-jONDYN, 3.6. „D a ily  H era ld " 
do. rs i, że król B elgów  L eopold  
III w ysła i zaproszenie do a n g ie l
sk iej pary  krótlew sk iej, aby prze 
był i z o fic ja ln ą  w izytą  do B elg ii 
w  jesien i b. r. Zaproszen ie zostało 
w y vne do K anady.

K ró l L e o p o ld  1 1 1  p ro p o n u je  d a
tę £6 —  28 p a ź d z ie rn ik a  b. r.

Jak w iodom o król L eopold  III 
7>oż;.f o f ic ja ln ą  w izytę an g ie l
skiej parze k ró l' ..sk ie j w lis to - 

idzie 1937' roku.

niepodległości Polski żadna bodaj i- 
dea — mówił p. wicepremier —  żad
na racja stanu, żaden fakt nie u- 
stalił się tak mocno w duszy i umy
śle wszystkich Polaków — bez róż
nicy zapatrywań politycznych, bez 
różnicy przynależności do warstw 
społecznych, czy dzielnic państwa — 
jak ten, że przez Pomorze polskie 
przebiega główny nerw życia, nerw 
samodzielności politycznej i gospo
darczej Polski. Rozumie to każdy in
teligent polski, rozumie robociarz i 
chłop polski — dziś już nie tylko w 
najodleglejszym zakątku Polski, ale 
i w najodleglejszym miejscu świata.

CUD NAD W ISŁĄ  W R. 1939
Ta świadomość wielkiej życiowej 

prawdy polskiej, to instynktowne 
odczuc e „polskiej racji stanu *, które 
ustaliło się pod każdą strzechą chłop
ską, w każdym sercu polskim —  
sprawiło ten nowy cud świata, ten 
nowy cud nad Wisłą, iż wobec naj
lżejszej myśli o zagr lżeniu tego 
fundamentalnego prawa do życia na
szej Polski — cały zjednoczony na
ród, powstaje solidarnie do walki, 
gotów do ^najcięższych ofiarź do naj
większych’ wysiłków, do najtrwal
szego oporu, do naiszerszego ryzy
ka, byie obronić i zachowa to do
bro najwyższe, które warunkuje, iż 
Polska ma i mięć będzie dziś i w 
przyszłości własne oblicze, wiasną 
postawę, własny dorobek wśród cy
wilizowanych i’ wolnych ludów Eu
ropy.

W spom n iaw szy  następnie o w o j
nie ce ln e j 1934 r. z N iem cam i, 
k jo rą  w yw oła ła  początkowo^ duże 
trudności, ale następnie p rzy czy 
n iła się do usam odzieln ien ia  p o l
sk iego życia  g osp odarczego  p. w i
ceprem ier m ów ił:

„CHCECIE W OJNY 
SPRÓBUJCIE JEJ“

Najnowszy wynalazek wojenny, nie 
gorszy od bombowców, gazów trują
cych, okrętów podwodnych, podko
pów —  to „w ojna bez walki’ ’.

Słowa mężów stanu mają w tym 
systemie wytrącać element} pracy i 
dobrobyt z rąk milionów łudzi. W  tej 
walce zwycięży tej. kto pierwszy 
zmontuje silną warte na zewnątrz, a 
wewnątrz swego gospodarstwa odda 
się normalnej codziennej pracy, opar 
tej na metodach spokoju i wiary w za 
chowanie pokoju. W walce tej zwycię
ży ten naród, który dia siebie ustali 
następującą zasadę w stosunku do 
siewców zamętu: Nie obchodzą nas
wasze mow7y, czy wasze deklaracje. 
Chcecie pokoju, będziecie go mieli z 
naszej strony, niezależnie od wszel
kich wciąż deptanych przez was wła
snych światopoglądów. Nie zamierza
my bowiem naruszyć czyjegokoiwiek 
interesu, ani też istniejącego stanu 
rzeczy. Chcecie wojny, to spróbujcie 
jej (huczne oklaski).

Dzień i miejsce jej zaczęcia są ini 
cjatorom wojny zawsze w.adome, ale 
nie znacie ani dnia, ani miejsca, gdzie 
ją ukończycie! (huragan oklasków).

W ŁAŚC IW A  DROGA 
SPOŁECZEŃSTW A

Więc Pomorze daje dziś hasło zgo
dne całkowicie 7, hasłem rządu: „Pra
cujemy normalnie, budujemy, produ
kujemy, zarabiamy, oszczędzamy, za 
trudniamy, żyjemy z ołówkiem w rę
ku —  to Pomorze wskazuje całej Pol
sce drogę najzupełniej właściwą.

O m aw ia jąc dalej w yn ik i dotycb  
czasow ych  w y s iłk ó w  Polsk i w  
k ierun k u  u grun tow an ia  by tu  i p o 
tęgi państw a (G d yn ia , C. O. P., po 
tężna arm ia) p. p rem ier ośw ia d 
czy ł;
CELE GOSPODARCZE POLSKI

Ten koncentryczny atak Polski, 
prowadzony dotychczas praw ie w y 
łącznie własnym w ysiłkiem , już 
w ydał duże i w idoczne rezultaty,

ale nie doprow adził nas jeszcze do 
zamierzonego celu.

Tym  celem jest g łęboka przebu
dowa struktury ludnościowej w 
Polsce.

Tym  celem jest odciążenie wsi 
od nadmiaru ludności oraz stw orze
nie tak pojem nego rynku zbytku 
dla p łodów  rolnych, byśm y nie byli 
skazani na ustawiczne kryzysy rol
nicze i na redukcję konsumeji na 
wsi.

Tym  celem jest rozbudow a w ła
snego polskiego handlu i polskie
go rzemiosła w takiej form ie dzia
łania, by Polak wiedział, że jest g o 
spodarzem we własnym  kraju, że 
wszystkie pola pracy są jeg o  nie
naruszalnym prawem.

Tym celem wreszcie jest powiąza
nie wszystkich wymienionych zadań 
w taką organiczną i zespoloną ca
łość, by one same prz ;z się jeszcze 
wydatniej spotęgowały zdolności o- 
bronne Rzeczypospolitej.

W IELKI PROGRAM
ŻYC IO W Ą  KONIECZNOŚCIĄ
Nie łudźmy się. Osiągnięcie tych 

celów nie jest łatwe, nie jest szyb
kie, a nie może być wolne od du
żych ofiar i dużej pracy pokoleń. 
Ale właśnie okres ostatni wykazał, 
że wielki program jest naszą ży
ciową koniecznością. Mamy wielkie 
zagęszczenie ludzkie w naszym kra
ju. a ludzie ci —  nie wstydźmy się 
tej szczytnej prawdy —  są bardziej 
pracowici, niż inni, bardziej oszczęd
ni, bardziej wytrwali, bardziej pa
triotyczni. Muszą mieć prawu do ży 
cia i do rozwoju. (Żywe oklaski).

Nikt nie mógłby s<ę pogodzić w 
świecie z taką doktryną, ’że 'jedne 
narody muszą uzyskać ■wciąż nowy, 
tak modny dziś „Lebensraum‘Y  a in
ne, niemniej pracowite i szybko 
wzrastające w cyfrę, mają być dla 
pierwszych pożywką!

.LEBENSRAUM ‘ POLSKI.
„Lebensraum" jest dla nas być 

może większą i dotkliw ej odczuwa

ną potrzebą, niż dla innych naro
dów. (Huczne oklaski). Tej prze
strzeni życiowej nie chcemy jednak 
szukać w formie łupu u innych na
rodów. Tworzymy je sami, budując 
Polskę wzwyż. Każdy nowy war
sztat pracy polskiej, każda nowa in
westycja, każdy statek morski pod 
polską banderą — to nasz „Lebens- 
raum“ .

M USIM Y EKSPORTOW AĆ
W tej ;i aice c przyszłość życiową 

Polski widzę bardzo szerokie możli
wości rozwoju Pomorza. Ta dzielni
ca ma nie tylko zasadnicze wstępne 
warunki, niezbędne dla rozwoju go
spodarczego, ale ponadto zyskuje 
przez swoje położenie geograficzne 
warunki szczególne do odegrania 
wyDitnej czołowej roli w rozbudowie 
produkcji eksportowej Polski. Jesteś
my świadkami obumierania aktyw
ności wymiany gospodarczej na gra
nicach lądowych w Europie. Równo
cześnie nasza granica morska wy
kazuje żywotność, której w stosun
ku do swej długości nie wykazuje 
żadna granica na świecie. Dążąc do 
uprzemysłowienia 1 zagospodarowa
nia Polski, musimy utrzymywć co
raz szersze stosunki handlowe ze 
światem Musimy importować i eks
portować.

Pomorze jest naturalnym gospo
darzem na wybrzeżu polskiego Bał
tyku.
IG00 L A T POLSKIEGO MORZA.

W czternastym wieku ekspansja 
handlowa Torunia dochodziła chwi
lami do bardzo poważnego między
narodowego znaczenia. Obecnie, gdy 
zbliżamy się do daty tysiącletniego 
istnienia Polski chrześcijańskiej, Pol
ski, której granice, jak stwierdza
ją  stare kroniki, biegły wzdłuż dłu
giego morza, gdy patrząc wstecz wi
dzimy, że żadne burze nie zdołały 
wytrzeć naszego imienia rad Bał
tykiem —  możemy spokojnie patrzeć 
w przyszłość, wiedząc, że żądne za
kusy nie pomniejszą naszej roli w 
tej dzielnicy, strzegącej dostępu Pol
ski do morza.

G łów n e  pu nkty  nadanej A lbanii 
konstytucji brzm ią, jak  następu je: 
P aństw o albańskie rządzone jest 
monarchią k on sty tu cy jn ą ,t tron 
dziedziczony będzie  w  dynastu  
W iktora Em anuela T rzeciego . J ę 
zyk iem  u rzęd ow ym  państw a jest 
ję zyk  albański. S w ob od a  w yznanio 
w a zagw aran tow an a jest ustaw ą.

W ładna ustaw odaw cza, należy dc 
króla, k tóry  sp raw ow ać ją będzie 
przy w sp ó łp ra cy  n a jw yższe j rady 
faszystow sk ie j i k orp ora cy jn e j. 
Władza w yk on aw cza , w ym iar  spra 
w ied liw ości należą d o  króla- N a j
w yższa  rada faszystow ska w śród  
sw oich  cz łon k ów  będzie  posiadała 
reprezen ta cję  a lbańskiej organiza
c ji faszystow sk iej.

BEZPŁATNE
P O K A Z ?
g o t o w a n ia  e l e k t r y c z n o ś c i ą  

w  c z e r w c u

w Salonie El̂troerii lijsij
Marszałkowska 150 (wejście od Kre

dytowej).

Pokaz p. t. 
jarzynowe”

„Przetwory9
piątek

13 
wtorek

16
piątek

20 
wtorek

23 
piątek

27 
wtorek

30 
piątek
W SZYSTK łE POKAZY O GODZ. 17,

Pokaz gotowania.

P''kaz p. Ł „Napoju o w o. 
cowe” .

Pokaz gotowania.

pokaz p. t. „Spożywamy 
jarzyny” .

Polaz gotowania.

Pokaz p. t. „Przetwory 
owocowe” .

K u r s y  r o z p o c z y n a j ą  a i ę 
dnia 5 -go o godz. 17 dla Pań Domu,
dnia 12-go o godz. 17 dla pomocnic

domowych,
dnia 20-go o godz. 1 1  dla Pań Domu.

Od̂ dwietfś Sowietów
S p ó r  o  g w a r a n c j a

d l a  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h
P A R Y Ż , 3. 6 . O pin ia francuska 

r da lszym  ciągu  za jm u je  się

W
też możesz wygrać
500000

a w szozĄóUwyin wypadku

iriUixyn
Lub lejd/no, 

wudJcLćh wycncnych
po 1 0 0 . 0 0 0 . a X e  
kup Los ,'kLaey 4-5£nte.ni
uj szjc&fyiLiMJpf itolel‘ tu.Tze 

) 'JtaHadfjtoBT v

„Szukasz szałwia? 
-UMqp ua ckwtfc!

Centrala N ow y Św iat 47, O ddziały : K rak. 
P rzedm . 87, N o w y  św ia t 30, M arszałk ow 

ska 86, C hłodna 68.

spraw ą paktu a n g ie lsk o -fra n cu s - 
k o -so w ie ck ie g o . Uważa się tu, że 
odpow iedź wręczona przez k om i
sarza M ołotowa ambasadorom 
Anglii i Francji nie wnosi żad
nych now ych  elem entów do dys
kusji m iędzy Londynem , P ary
żem, a Moskwą, gdyż jak to przy 
puszczano odpowiedz ta jest po. 
twierdzeniem  tez zawartych w  
przem ów ieniu M ołotowa.

A n alizu jąc  od p ow ied ź  sow iecką  
prasa francuska p odk reśla  z kolei, 
iż nie stanow i ona byn a jm n ie j no 
w ych  k on trp rop ozy c ji, lecz że u - 
jęta  jest w  fo rm ę  p ew n y ch  k o re k - 
tyw  do poszczegó ln ych  pu n k tów  
p rop ozy cji fran cu sk o-a n g ie lsk ie j. 
Dzienniki podkreślają, iż g łów 
nym punktem kontrw ersji jest 
sprawa gwarancji dla państw ba ł
tyckich i wskazują, iż w ed łu g  
k on cep cji sow ieck ich  g w a ra n c je  
te dotyczyY m ają ty lko Ł otw y , E- 
stonii i F in landii. L itw a  jest z 
n ich  w yłączon a , gd yż  -nie posiada 
granic z Sow ietam i.

K w estia  ustosunkow ania się

rządu fran cu sk iego  i an gielsk iego 
do p r o p o z y c j j  sow ieck ich  jest 
przedm iotem  oży w ion e j w ym iany 
op in ii drogą  telefon iczn ą  m iędzy  
Quai d ‘O rsay a F oreign  O ffice . 
S p raw ozd aw ca  d yp lom a tyczn y  
„In tras ig ean t" p. Thouvenin  d o 
nosi, iż A n g ilcy  nie są sk łonni iść 
da lej niż zrob ili dotychczas.

A n g ie lsk ie  kola polityczn e, jak 
w iadom ym  to jest w  P aryżu, w y 
chodzą z założenia, iż u czy n iły  
w ielki w ysiłek  na rzecz tezy ro 
sy jsk ie j, a teraz oczeku ją , że R o 
sja u czyn i w ys iłek  p o jed n a w czy  
ze sw ej strony.

W  paryskich  kolach  p o lity cz 
nych  przew aża w ięc przekonanie, 
iż rząd angielski, o ile będ zie  skło 
m iy p ó jść  na udzielen ie gwarancja 
Estomii, Ł otw ie  i F in landii, u za
leżn i to ściśle od w arunku, że 
patjstw a te zw rócą  się sanie z p r o 
śbą o g w a ra n cję . Jak w iadop io  
stosunek państw  ba łtyck ich  do 
g w a ra n c ji sow ieck ich  jest zd e cy 
dow an ie n iechętny.
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P R E N U M E R A T A : m ietscow a <z odniesieniem  do dom u ! 1 na -r o w in c l! z> 2-30 m iesięcznie; w ydanie B wraz j
prem ią zł. 3 30 m iesięcznie Za granica zl. 4.00 W yd . B  (z prem ia książkow ą) 5.50.

Za rw rot nadesłanych e nie zam ów ionych rękopisów redakcja m e odpow iada

f f B i l i  n Ó ł A S Z f i Ó *  Za mte:)sce w ysokości 1 (Pillm eti przez szerokość  
^  w szystkich stronach po 6 szp a lt): na L-ej stronie

le&nej szpalty (na
— I z w  tekście

(w śród artyk ułów ) 90 *  caklam acb (w śród ogłoszeń) — 60 g r . aa ostatniej stronie — 70 gT W dodatku n ie
dzielnym  70 gr Notatki raklam ow a — i. zł N ekrologi 3U gr K om unik aty i w yjaśnien ia  — 1.50 zł.. opisy specjalne
— 3 zJ_ lekarskie 30 gr D robne po 20 gr. za w yraz, duże litery w ogłoszeniach ..d rob n y ch " Uczy sie za oddzielne
w yrazy , tłusty druk — po dw ójnie  N otatki rek lam ow e oznacza się cyfra  (N .) .  b kom unikaty — w yjaśnienia cyfra
(K .)  Za term iny druku ogłoszeń A d m in istra cja  nie odpow iada.

Dział ogłoszeń : N ow y A w iat 15 m  1 , 1  piętro Biuro czynne od godz 9 rano do 4 po poi Tel 224-40

floAaktorzy dzia łów : Jan K orolec — publicystyka polityczna. Jan W yszyński — dział zagraniczny , in form acje  polityczne i spraw ozdania sądow e. Antoni SrperUeb —  dział gospodarczy t m iejsk i. Stanisław  W łodek  -  in form acje  1 depesze nocne. 
t * 4 r z e j  P łodow ski — dział prow incjonalny sportow y 1 akadem icki. W itold D om ański —  dział ku ltu ralny , Stanisław  C iecierski —  kierow nik działu ogłoszeń.
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